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Jedynie rząd polski ma prawo decydować, 
przez jaki port może kierować wywóz.

Czy nasz przemysł 
żelazny upadnie?

II.
(Kb.) Dlaczego hutnic two belgijskie 

(i francuskie)  może tak tanio produko­
w a ć ?  Ma rudę,  acz nie nadzwyczajną ,  
ale na miejscu,  m a  pi erw szo rzędny  
koks , m a  bliskość morza .  T ych  w a ru n ­
k ó w  nasze hutnic two nigdy nie będzie 
miało  i dlatego forsowanie ekspor tu  je­
go w y r o b ó w  p rz y pom ocy  premij,  zni­
że k  kole jowych i sz tucznego odbijania 
sobie s t ra t  na ry nku  k ra jo w y m  przez 
ś ru bow an ie  w  nieskończoność cen k r a ­
jo w y ch  (a w  związku  z tern w y s t ęp o ­
wa nie  z żądaniami  coraz  to no wyc h pod­
w y ż e k  celnych) nie ma najmniejszego 
sensu.  Zdo bytych bowiem z takim w y ­
s iłkiem ry n k ó w  i tak na s tałe u t rzymać  
nie zdołamy.  Rezul ta tem będzie tylko 
zniszczenie kra jow ego  p rzemys łu  prz e­
tw órc zego  (już dzisiaj okazuje się p a r a ­
d oks al ny fakt, że ca ły  sze reg  kra jów,  
nie pos iadających ani że laza ani węgla,  
jak np. Danja,  rozwija  wsp an ia ły  prz e­
m y s ł  m aszynow y ,  bi jący swojemi  ce­
nami  nasz p rzemysł  p rze tw ó rczy  na ca ­
łej linji) i zniszczenie siły kupna ludności 
rolniczej.

T rz eb a więc  będzie z r ezygnow ać  z 
wszelkiej  ekspansji  ekspor towej,  a pil­
n ow ać  raczej  rynk u kra jowego,  obniża­
jąc równocześnie  ceny w ew nę t rz ne ,  co 
n iewątpl iwie  wpłynie na znaczny wzros t  
konsumcri  wewnętrzne j .

I tu dochodzimy do drugiego p y ta ­
nia:  c z y  obniżka cen w y ro b ó w  hutnic­
tw a  polskiego jest m oż l iw a?  I znów,  
nie w da ją c  się w  szczegółowe badania,  
m o żem y  na podstawie  przytoczonych 
p ow yże j  fak tó w  odpowiedzieć:  tak.
Stw ierdzi l i śmy wyżej ,  że n aw e t  gdyby 
nasze huty  o t r z y m y w a ł y  rude i złom za 
darmo,  to jeszcze p r o d ukow a łyby  o 100 
p rocen t  drożej,  niż huty  belgijskie. Tu 
w ięc  ch yba  jest  coś nie w  porządku.  Nie­
wątp l iwie  działają tu nieproporcjonalnie 
w ysok ie  koszta administracyjne łącznie  
ze  złą administracją w  ogólności — ko­
szta utrzymania różnych zw iązków  i 
syndykatów , w ysok ie koszta kredytów , 
w ysok ie  podatki i t. d. P r z y  usilnej a 
lojalnej w sp ó łp ra cy  w ład z  pańs tw ow ych  
z k ierownikami  przedsięb iors tw te po­
zycje  n iewątpliwie możn ab y  zreduko­
w a ć  do połowy,  tak  że koszt  tony żelaza 
s z tabow ego  nie powinięnby p rz ekraczać  
200 zł. Takie zresz t ą  ceny  uzysk iwano 
Przy  eksporcie do sow iet ów  i — zdaje 
się —  nie t racono na tern.

Nasi p r z em y s ło w cy  wciąż  podnoszą 
w  s w y c h  memoria łach,  że złe warunki  
natura lne  nie pozwala ją  naszemu hutnic­
twu płacić takich zarobków,  jak za g r a ­
nicą. Do siebie jednak tej za sady  nie 
stosują.  Jęśli dyrek tor  o lbrzymiego  
t rus tu amerykańsk iego,  za trudnia jącego 
50.000 robotników,  pobiera 5.000 dola­
r ó w  miesięcznie,  to d y re k to r  10-krotnie 
Mniejszego przedsięb io rs twa  w  ubogiej  
Polsce nie powinien chyba bra ć  10.000 
dolarów,  lecz conajw yźej 500. Zagra­
nicą zresztą na czele  huty stoi jeden dy-

Gdańsk. R zą d  polski z łożył  Komisa­
rzowi  Ligi N a ro dów  notę, w  której  za­
kłada protest przeciwko decyzji W yso­
kiego Komisarza w  sprawie konkurencji 
portów Gdańska i Gdyni.

W  nocie tej rząd polski powołuje się 
na poprzednie roz s t rzygnięcia  W y s o ­
kich Komisarzy,  oraz  na brzmienie kon­
wencji  paryskie j  i s tawia  pod adresem 
Ligi Na rodó w wniosek uchylenia decy ­
zji W ysok iego  Komisarza w  sprawie  kon 
kurencji por tu  w  Gdyni,  motywując  
swój  wniosek  tern, że jedynie rząd pol-

K atowice. W  poniedziałek odbyło  się 
posiedzenie komisji socjalnej Sejmu ś lą­
skiego, poświęcone omówieniu sytuacji  
gospodarczej  Górnego Śląska  w  zw ią z ­
ku z wnioskiem klubu prorządowego .

W ęg lo w y ch  p rz em y s ło w c ó w  ślą­
skich reprezentowal i  na posiedzeniu 
dyr.  Cybulski  i Ta rnowski ,  k tó rzy  u- 
dzielali wyjaśnień w  sprawie  przemysłu  
węglowego. Z wyjaśnień tych wynika ,  
że w ę g lo w y  prz em ys ł  górnośląski  s tara  
się za  wsze lką  cenę u t rz ym ać  ekspor t  
zagraniczny, a lbowiem ut ra ta  ry nków  
zagranicznych s p o w odow a ła by  bardzo 
wielkie ograniczenie produkcji  i o lb rzy­
mie redukcje robotników.  LItraty zag ra ­
nicznych ry n k ó w  zbytu  nie można w 
dzisiejszych waru nk ach r a to w ać  w e ­
w nę tr zną  konsumpcją węgla,  a lbowiem 
rynek w e w n ę t r z n y  obecnie tak się po-

W arszaw a. P ie rw s z e  posiedzenie sej 
mu po p rzerwie  miesięcznej odbędzie 
się 10 grudnia br. o  godz. 4 popołudniu. 
Na porządku dziennym znajduje się sze­
reg  sp ra w ozd ań  komisyjnych oraz  pier-

rektor, u nas zaś jest ich w każdym kon­
cernie coś 10-ciu.

P o  dostosowaniu  całego poziomu płac 
w naszym  przemyś le  do  naszego ubo­
giego poziomu,  p r z y  pew nej  ochronie

ski ma prawo do oceny, jak powinien  
kształtow ać sw ój obrót tow arow y przez 
porty, stojące do jego dyspozycji.

Równocześnie  w p łyną ł  na Komisarza 
Ligi N a ro dów  protes t  w  tej samej s p r a ­
wie ze s t ro ny  senatu  gdańskiego,  dla 
k tórego decyzja  W y so k ieg o  Komisarza 
jest za mało  daleko idąca i k tó r y  żąda 
dlatego jej uzupełnienia przez  dalsze 
przepisy,  k tó reb y  zapewni ły  portowi  
gdańskiemu monopol  polskiego handlu 
morskiego (?! ) .

gorszył,  że bez większego  ograniczenia 
produkcji  nie można prowadzić  kopalni. 
P r z e m y s ł  w ę g lo w y  s tara się o lepsze 
ceny ekspor towe,  oraz  o  obniżenie kos z­
tów własnych.  P r z e m y s ł  w ę g lo w y  na 
Śląsku w  dzisiejszych w a ru nkach  abso­
lutnie nie może się oprzeć  wy łącznie  na 
rynku w ew n ę t rz n y m .  Po za tem  p rz e ­
mysł  w ę g lo w y  d ąż y  do obniżenia kosz­
tów socjalnych,  k tóre —  zdaniem p rz e ­
m y s ło w có w  —  zbyt  obciążają górno­
śląską produkcję.

Najbliższe posiedzenie komisji  so­
cjalnej odbędzie  się w e  c z w a r t e k  przy 
udziale del ega tów z w ią z k ó w  zaw odo­
wych.  Na onegdajszem zebraniu r e p re ­
zentanci przemysłu  nie składali  żadnych 
deklaracyj  w  sprawie  wymien ionych  
wn iosków klubu prorządowego.

waszych czytań przedłożeń rz ąd ow ych  
m. in. projek ty  u s t a w y  o zg rom adze ­
niach. P r z y  tym  punkcie spodziew-ana 
jest d łuższa  dyskusja.

celnej i pomocy państwa,  nasz  p rz e ­
mysł  że lazny — acz w  sk ro m ny ch  roz­
miarach —  zdoła się nietylko utrzym ać, 
ale zapew nić sobie trw ałe podstaw y  
rozwoju.

G enew y .  Znajdą się one na  najbl iższem 
posiedzeniu R a d y  Ligi, k tó ra  je rozpa­
t r zy  pod względem  formalnym.  M ery to ­
ry czne rozpat rzenie p ro tes tów  nas tąpi  
na posiedzeniu R a d y  Ligi w  maju.

U lgi egzekucyjne dla roln ików .

W arszaw a. Minis ters two rolnic twa 
w  porozumieniu z min is t er s tw em sp ra ­
wiedl iwości  w  wy niku obrad komisji o- 
pinjodawczej  p rz v  min. ro ln ictwa pos ta ­
nowiły,  iż n iezwłocznie pow ołane  bedą 
p rz y  centra lnych organizacjach rolni­
czych specjalne komisje pr awników ,  któ 
re w  czasie najbl iższym sprecyzują  po­
s tu laty  ro ln ictwa w dziedzinie zmian u- 
s t a w o d a w s t w a  upadłościowego  i egze­
kucyjnego w  s tosunku do rolnictwa.  Z 
chwilą ustalenia pos tula tów rolnictwm w  
tym zakresie dalsze ich opracowan ie  
przejdzie na teren min. sprawiedliwości ,  
gdzie specjalna komis ja powołana w  tym  
celu za n o zn aw sz y  się z ca łoksz ta ł tem  
zebranego mater ja łu  przygotuje  projekt  
rozoorzadzeń i us taw,  pot rzebnych dla 
zre formowania  obecnego s tanu rzeczy.

Koła pociągu n iszczą  się na rodzinie 
złod zie i k o lejow ych .

W arszaw a. Na szlaku kole jowym 
W arszaw ra —  Brześć ,  pomiędzy s tac ja­
mi R em b er tó w  —  Kawęczyn ,  w  ubiegłą 
sobotę znaleziono na torze zwłoki jakie­
goś mężczyzny .

ś l e d z t w o  w  sprawie  zagadkowej  
śmierci  prz ep rowa dz i ł  p o w ia to w y  w y ­
dział  śledczy.

J a k  ustalono,  n ieznajomy zginął  pod 
kołami pociągu nr. 1849. idącego z W a r ­
s z a w y ;  by ł  nim 26-letni Stefan Kosiński,  
zamieszka ły  w  Kawęczynie.

Dalej ustalono c iekawe szczegóły,  
dotyczące  przeszłości  zmąr łego.

Kosiński by ł  znanym złodziejem ko­
le jowym i należał  do rodziny,  której  
cz łonkowie  od lat trudnili się k ra dzi eża­
mi na kolejach i ginęli pod kołami po­
ciągów.

P ie r w s z y m  z rodziny Kosińskich, 
n iebezpiecznym złodziejem był  dziadek 
Stefana  — W a le n ty  Kosiński, k tó ry  m a­
jąc 65 lat, zginął  pod kołami pociągu w 
Grodzisku podczas  nieudanej k radzieży  
z wagonu.

Następnie takąż  śmiercią zginęli —  
ojciec Leon i b ra t  s tarszy.  S tan is ław  
Kosiński. Ten ostatni  zginął przed mie­
s iącem.  Mimo, iż już poprzednio w  w y ­
padku kole jowym utraci ł  nogę, nie za ­
przes ta ł  rabunków,  jako kaleka i zn an y  
był  ze zręczności  i zuchwals twa ,  z ja­
kiem w s k a k iw a ł  w  biegu do pociągów,  
by kraść .

Na zm ar łym w  ubiegłą sobotę Stefa­
nie Kosińskim nie kończy s ię-ród zło­
dziei kolejowych —  pozosta ł  jeszcze 
najmłodszy jego bra t,  również  już ki lka­
krotnie karany za zuchw ałe  kradzieże 
kolejowe.

Oba p ro te s ty  zos ta ły  sk ierowane  do

Przemysłowcy m ała glos.

W czwartek otworze sle oadwoie sejmu
po 30-dn iow ej przerw ie.

Nowela do ustawy o uposażeniu pracowników
państwowych na warsztacie.

W arszaw a. Na cz w a r t e k  10 bm. z w o ­
łane zos tało posiedzenie komisji budże­
towej  na godz. 10,30. Na porządku obrad 
m. in. znajduje się spr awozdanie  posła

Ifndusi fuż hurra sfe przeciw Anglii.
Londyn. Z Kalkuty  donoszą,  że w  n a ­

s tęps twie  uch w a ły  k ie ro w nic tw a  indyj­
skiego ruchu na ro do wego  w  prowincji  
bengalskiej  w znow iony  został  bojkot  to­
w a r ó w  angielskich.  Równocześn ie  za ­
powiedziane zos tało wznowienie  akcji 
n i eposłuszeństwa cyw ilnego przeciw

Polak iewicza  o projekcie noweli do u- 
sta w y  o uposażeniu funkcjonarjuszów  
państw ow ych.

władzom angielskim, o ile nie ulegną 
zmianie represyjne  zarządzenia  władz 
brytyj skich  w  Bengalji .  Uchw ała  k iero­
w n ic tw a  zos tą ła  telegraficznie za tw ie r­
dzona przez  p rz y w ó d cę  indyjskiego ru­
chu narodowego,  Gandhiego.



Niemcy na burzliwych falach przesilenia.
„Dureń o szerokim pysku nie obejmie w  Niemczech władzy“ .

T E L E G R A M Y .
Francja zmniejszyła zakupy węgla 

u nas.
Katowice. Eksport węgla z polskiego 

śląska do Francji z dniem 1 grudnia rb. 
uległ zmniejszeniu o 8 proc. Stało się to 
na zarządzenie władz francuskich, które 
ograniczyły import węgla do swego kra­
ju. Obecnie eksport węgla z polskiego 
Śląska zagranicę wynosi miesięcznie o- 
koło 42 000 ton.

Tajemnicze samobójstwo.
Lwów. Władze policyjne we Lwowie 

stanęły wobec zagadkowego, sensacyjnego 
samobójstwa, popełnionego wśród tajemni­
czych okoliczności w hotelu „New York“ . 
Służba tego hotelu znalazła w poniedziałek 
wieczorem w jednym z pokoi wybitnego 
działacza politycznego i społecznego Leona 
Dudzika, naczelnika urzędu pocztowego w 
Mostach Wielkich i prezesa Strzelca. Jak 
stwierdzono, Dudzik popełnił samobójstwo 
przy pomocy rewolweru. Na stole znalezio­
no dwa listy, których treść niezwykle sen­
sacyjna, władze okrywają tajemnica.

Jugosławja docenia niebezpieczeń- 
X stwo niemieckie.

Paryż. „Liberte“ omawia obszernie 
Warszawską wizytę min. Marinkowicza. 
Pismo podn.osi, źe od przybycia do Bel­
gradu nowego posła polskiego Schwarz- 
burg- Guenthera wzrosła ogromnie ak- 

* .ty wność dyplomacji polskiej na Bałkanie. 
Również w  Jugosławii zrozumiano, źe 
•gospodarcza i kulturalna penetracja Nie­
miec na półwyspie bałkańskim może 
fctać się niebezpieczną dla Jugosławji. W  
'ten sposób zarówno zagadnienie sowiec­
kie, jak i zagadnienie niemieckie rodzi 
wspólność interesów polsko - jugosło­
wiańskich, czyni z Polski poważny czyn 
niik polityczny na półwyspie bałkańskim 
i może ułatw ić jej zbliżenie do Małej En- 
łenty.

„Marsz głodowy" skończył się w  w y­
godnych kwaterach.

Waszyngton. Zapowiedziany „marsz 
głodowy'* na Waszyngton przybrał zgoła 
nieoczekiwany obrót. Przybywających do 
*t'olicy uczestników marszu witała policja 
Iniezwykle uprzejmie, prowadząc ich do soe- 
fejalnie w tym celu urządzonego lokalu, gdzie 
nakarmiono ich i przydzielono im specjalne 
kwatery nocne. Akcja ta spotkała się z o- 
kólnem uznaniem tak mieszkańców, jak i 
uczestników marszu. Dotąd spokój nie zo- 
’biał nigdzie zakłócony. Przybyło do Wa­
szyngtonu około 1500 osób.

Obywatele amerykańscy pokryją 
długi swego rządu.

v Waszyngton. Amerykański sekreta­
r ia t  skarbu ogłosił subskrypcję bonów 
^skarbowych na ogólną sumę 1,3 miliarda 
.dolarów na 3,6 i 12 miesięcy, oprocen­
towanych przeciętnie po 3 proc. Jest to 
■największa od czasów wojny wewnętrz­
na pożyczka związkowa. Służyć ona ma 
dla pokrycia płatnych 15 grudnia długów 
państwowych w  wysokości 1.1 miljarda 
dolarów.

Berlin. Spodziewane ogłoszenie de­
kretów gospodarczych rządu odroczone 
zostało od jutra. Jak się okazuje, w osta­
tniej chw ili w y łon iły  się nowe trudności 
zarówno wewnątrz gabinetu, jak i na 
zewnątrz. Między kanclerzem, a stron­
nictwami toczą się dziś dalsze zawzięte 
walki o treść tych dekretów.

Sytuacja wewnętrzno - polityczna 
w ciągu ostatnich 24 godzin uległa po­
ważnemu zaostrzeniu. Z jednej strony 
Landbund i partja gospodarcza odma­
wiają Brueningowi dalszego poparcia, 
z drugiej zaś socjaliści grożą konsekwen­
cjami na wypadek potwierdzenia się 
wiadomości, iż w dekretach znajdują się 
również postanowienia, zmierzające do 
zniżki płac robotniczych. Partja socjali­

styczna domaga się, aby rząd najpierw 
odczekał, czy jego akcja zniżki i cen 
wyda jakiekolwiek praktyczne rezulta­
ty, a potem dopiero będzie mowa o 
zmniejszeniu zarobków robotniczych.

Także i organizacje zawodowe urzę­
dników państwowych występują ostro 
przeciwko zamierzonej obniżce pensyj, 
grożąc nawet strajkiem.

Na tle zaostrzonej sytuacji już dzi­
siaj mówiono w  tutejszych kołach poli­
tycznych o ewentualnej dymisji gabine­
tu Brueninga II.

Berlin. Organ centralny partji socja- 
demokratycznej „Vorwarts“  żąda od 
Bruninga, aby zarzucił taktykę milcze­
nia i podjął akcję przeciw planom Hitle­
ra.

Ze swej strony — oświadcza organ 
partji socjaldemokratycznej — zapew­
niamy w imieniu organizacyj robotni­
czych i związków zawodowych, że — 
Adolf Hitler dureń o szerokim pysku nie 
obejmie w Niemczech władzy nigdy, ani 
za miesiąc, ani w ciągu 5, ani 10 miesię­
cy. Niemcy nie upadną tak nisko, jak 
Włochy. Robotnicy niemieccy, żądają 
od rządu, aby spełnił swój obowiązek 
w obronie republiki. Robotnicy niemiec­
cy nie rozumieją bierności kanclerza i 
wołają doń „Bruning, broń się“ !

Chore kobiety otrymują przez użycie .natu­
ralnej wody gorzkiej Franciszka-.lózefa lekkie
wypróżnienie, przyczem połączone to jest nie­
raz z nadzwyczaj dobroczynnem działaniem na 
chore organy. Żądać w  aptekach i dróg.

Wiedeń centralą szpiegowską 
bolszewików.

Wiedeń. Wiedeńska dyrekcja policji 
stwierdziła przed kilkoma dniami obecność 
na terenie austriackim 4 cudzoziemców po­
dejrzanych o uprawianie szpiegostwa na 
rzecz Rosji sowieckiej. Zarówno w Wiedniu 
jak i w Badenie pod Wiedniem policja prze­
prowadziła szczegółowe śledztwo. Okaza­
ło się bowiem, że szpiedzy ci założyli naj­
pierw w Wiedniu, a potem w Badenie ra­
diostacje nadawczą i odbiorczą. Przy ied- 
nym z aresztowanych znaleziono paszport 
na nazwisko Klein. Możliwem jest, że afera 
ta przybierze jeszcze bardziej sensacyjne 
rozmiary, zwłaszcza, że wobec odkrytej 
niedawno w Wiedniu centrali fabrykacji 
fałszywych paszportów zorganizowanej z 
nakazu Moskwy, zachodzi możliwość, że 
propaganda sowiecka szuka obecnie w Wie­
dniu nowego pola do działania, podczas gdy 
dotąd ograniczała raczej swą działalność 
na państwa ościenne. Z aresztowanych 4 ch 
szpiegów sowieckich dwaj sa Niemcami, 
zaś dwóch jest Łotyszami. Policja przypu­
szcza, że wszystkie ich nazwiska są fałszy­
we. Aresztowani przebywali najpierw w 
Badenie. a dopiero po 5-ciu tygodniach prze­
nieśli sic do Wiednia, przyczem stwierdzo­
no. że dysponowali oni wielkiemi sumami 
pieniężnemi. Aparatura stacji radjowej, słu­
żącej do celów szpiegowskich została skon­
fiskowana przez policje wiedeńską. Śledz­
two toczy się w dalszym ciągu.

Szał hitleryzmu stale wzrasta 
w Niemczech.

Berlin. W ybory komunalne w  Sztut- 
garcie przyniosły znów wielkie zwycię­
stwo hitlerowcom i przedstawiają się 
następująco: Opozycja komunistyczna
zdobyła 4 037 głosów (podczas ostatnich 
wyborów do Reichstagu 0), chrześcijań- 
sko-społeczni 9 075 (12 351), socjalni de­
mokraci 46 810 (60 198), centrum 18 186 
(19 615), niemiecko - narodowi 19 525 
(21 039), lista kobiet 4 760 (0), zjednocze­
nie chłopsko - demokratyczne 23 104 
(51 897), naród, socjaliści 44 599 (22 587), 
komuniści 37 803 (38 414).

Dużo mówiące spotkanie i tajemnicza
rozmowa

między królem Karolem i hr. Bethlenem.
Budapeszt. Dzienniki przynoszą sensa­

cyjna wiadomość o spotkaniu pomiędzy kró­
lem Karolem a byłym premjerem węgier­
skim, hr. Bethlenem, jakie miało miejsce w 
niedzielę wieczór na dworcu kolejowym w 
Temeszwarze. Mianowicie w pobliżu Teme- 
szwaru odbywa się obecnie polowanie kró­
lewskie, w którem bierze również udział 
korpus dyplomatyczny. W niedzielę około 

popoł. przybył hr. Bethlen w towarzy­
stwie właściciela dóbr hr. Kendeffy samo­
chodem z miejscowości Deva do Temesz- 
waru, gdzie oczekiwał razem z przyjacie­
lem na pociąg dworski. Pociąg nadszedł do­
piero o godz. 6.45 wieczór. Pociągiem tym

nrzybył król Karol rumuński, który z hr. 
Bethlenem odbył blisko 45-minutową roz­
mowę. Hr. Bethlen, który od czasu zakoń­
czenia wojny światowej bawił po raz pier­
wszy na teryt'orjum rumuńskiem. powrócił 
jeszcze tego samego wieczora do Deva. Pra­
sa węgierska donosząc o tern spotkaniu, 
wskazuje, iż obecnie dają się zauważyć pró­
by zbliżenia Węgier do Małej Ententy, — 
szczególnie w dziedzinie gospodarczej. Ró­
wnież wszystkie pisma rumuńskie, specjal­
nie zaś „Lupta“ zamieściły o tern spotkaniu 
wiadomości, podkreślając, że ma ono pier­
wszorzędne znaczenie dla polityki europej­
skiej.

Zagadkowy mord w lesie.

W  czasie, gdy przez las pod Anklatm w  Niemczech przechodził właściciel dóbr rycerskich von 
Heunigs w towarzystwie swej żony, padl nagle strzał z karabinu, zawieszonego między gałę­
ziami drzewa, przyczem od kurka prowadziła długa nić w pobliskie gąszcza. Strzał zranił żo- 
r.ę von Heuningsa śmiertelnie. Wszczęte dochodzenia policyjne nie doprowadziły dotychczas 
do w ykryc ia  sprawcy tej szatańskiej zasadzki. Na obrazku widzimy miejsce tajemnicz. mordu.

Miłość córki.
(Podług opowiadania księdza X.)

6) (Ciąg dalszy.)
Hrabianka Anna skończyła rok sie­

demnasty, już tylko kilka miesięcy dzie­
liło  ją od ślubu, gdy nadszedł czas nie­
doli i łez, rok 1793, w którym wybuchła 
wielka rewolucja. Jedną z pierwszych 
ofiar, które oddały głowy pod gilotynę, 
b y ł miody książę, narzeczony hrabianki 
de Bauze. Jako krewny króla, został po­
chwycony, wtrącony do więzienia i nie­
bawem stracony; kogo bowiem uwię­
ziono ten był już zgóry na śmierć ska­
zany.

śmierć narzeczonego córki była stra­
sznym. ciosem dla biednego starca, a i 
niewinne serce Anety cierpiało bardzo, 
gdyż szczerze przywiązała się do przy­
szłego małżonka, wybranego jej przez 
ojca. Hrabia Eugenjusz nie spodziewa­
jąc się niczego dobrego dla siebie, posta­
nowił wyjechać za granicę; zwłaszcza, 
gdy spostrzegł, iż dla kraju nic uczynić 
nie może, że władza, przeszedłszy w rę­
ce rewolucjonistów, coraz straszniej­

szych dopuszcza się bezprawi i mor­
dów.

Jednakże przed podróżą, która prze- 
c:ągnąć się mogła bardzo długo, musiał 
hrabia uporządkować interesa majątko­
we. Będąc niezwykle dobrym panem 
dla swych podwładnych włościan, sług 
i poddanych, a przytem czując się bar­
dzo kochanym przez nich i zupełnie nie­
winnym, postanowił starv hrabia opu­
ścić coprędzej Paryż i udar się na wieś 
io  dóbr swoich, gdzie był bezpiecznym 
i gdzie mó^f spokoj-re poczynić przy­
gotowania do wyjazdu z Francji.

Rozkazał więc spakować rzeczy i 
klejnoty, oraz srebra, chcąc je zostawić 
w starem zamczysku na wsi, przysposo­
bił się wraz z córką do wyjazdu i udał 
się do swego pokoju, aby kilka godzin 
wypocząć prze-.t podróżą. Wieczór już 
był późny, nazajutrz do dnia miano w y ­
ruszyć; wtem dało się słyszeć gwałtow­
ne dobijanie się do bramy, a równocześ­
nie głosy rozkazujące otworzyć w imie­
niu prawa. Odźwierny spełnił rozkaz 
i w  jednej chwili zgraja zbójów wpadła 
do pałacu, pytając o hrabiego Eugenju- 
sza de Bauzć, któremu wnet pokazano

rozkaz aresztowania i odprowadzenia 
go do więzienia.

Niezmierna boleść, rozpacz ponow­
nie odbiła się na twarzy starca; wie­
dział on, że uwięzienie tyle znaczy, co 
śmierć, gdyż z więzienia każdy szedł 
pod gilotynę, lub ginął jeszcze straszliw­
szą śmiercią, rozszarpany przez roz­
wścieczony moiłoch. Stary magnat nie 
żałował życia, ale obawiał się o córkę. 
Jaka była młodziutka, nieznająca życia 
i jego niebezpieczeństw, nie wiedząca 
co to przeciwność, nieszczęście, cierpie­
nie; cóż się stanie z tern pieszczonem. 
królewskim przepychem otaczauem 
dzieckiem, gdy jej zabraknie jedynego 
opiekuna, sędziwego ojca, gdy ją wyzu­
ją z majątku? Wszystkie bowiem do­
bra po skazanych ulegały konfiskacie na 
rzecz skarbu.

Przedłożony rozkaz nie obejmował 
hrabianki; ona miała zostać wolną, ale 
ubogą, wygnaną z rodzicielskiego domu. 
Hrabia de Bauzć prosił, aby mu wolno 
było zobaczyć się z córką, pożegnać ją 
przed udaniem się do więzienia. Lecz 
wtem Aneta uwiadomiona przez sługi o 
napadzie, przybiegła do pokoju ojca, ob­
jęła go rękoma i zawołała z mocą:

— Ojcze najdroższy, my się nie roz­
łączamy! Gdzie ty pójdziesz, tam i ja ; 
teraz nadszedł czas, abym ci dowiodła, 
jak bardzo cię kocham i odwdzięczyła ci 
miłość twoją.

Hrabia Eugenjusz się przeraził; pra­
gnął on ratować życie córki; chciał jej 
właśnie polecić, aby pod opieką w ier­
nych sług opuściła naiychmiast Paryż 
i szukała schronienia na wsi, u dawnych 
poddanych hrabiego, o których by ł pe­
wien, że nie odmówią przytułku jego je­
dynaczce. Jął więc przedkładać Anecie 
niemożliwość udania się razem z nim do 
więzienia, lecz dziewczę było niewzru­
szone. Nie pomogły prośby, błagania, 
ani nawet rozkaz ojca. Na wszelkie na­

legania i przedstawienia, odpowiadała 
hrabianka:

— Ojcze ukochany! Tyś jest mój 
świat cały; ja cię nie opuszczę, ja umrę 
za ciebie, lub z tobą.

Oprawców zaczęła niecierpliwić ta 
walka dwóch serc kochających się bez 
m iary; jęli przynaglać hrabiego do opu­
szczenia pałacu. Aneta uczepiła się oj­
ca a zwyciężony starzec przytu lił ją do 
serca i oboje poszli do więzienia.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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roku.
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fr Z histerii Śląskie’.
10 grudnia. 1748. Na d w o ra ch  p ań ­

skich w  B ańgow ie, B rzozow icach, Ha­
lem bie, K arłuszowcu, Nakle, Now ym  
D w orze, Piekarach, Piasecznej, Ra­
dzionkow ie, Rozbarku, Segiecie, Siem ia­
now icach i Strosku, dzieci poddanych  
m usia ły  służyć, jeśli od nich domagano 
się tego, p rzez  3 lata bez pieniężnej za ­
p ła ty .  _  1858. U m arł  proboszcz parafji 
radzionkow skiej, ksiądz Jakób  Korpak. 
C h oroba  p iers iow a zap ro w ad z iła  go do 
grobu . P o ch o w an o  go w  kościele przed 
w ielk im  ołtarzem . —  1875. W  Siem iano­
w icach udusiło się ośmiu robotników, 
za trudn ionych  p rz y  kolei. P rzeb y w ali  
oni w  jednej izbie. P rze d  udaniem się 
n a  spoczynek , napalili w  piecu, a rano 
znaleziono ich bez życia.

W  roku: 1390. Jan  F erkacz .  z Mię­
dzy rzecza  służył u księcia raciborskiego 
Jan a  II, k tó reg o  p rzezw an o  Januszem  
Katem, bo kazał utopić proboszczów  
żorskiego i krzyżow ick iego, a za pokutę 
za tę zbrodnię i k rz y w d y  w y rząd zo n e  
b iskupow i k rakow skiem u, musiał od s tą ­
p ić  b iskupowi wsi Chełm, Imielin i K osz­
tow y . — 1 3 9 0 . Książę W ła d y s ła w  O- 
po lczyk  sprzedał K arn iów  m argrab iem u 
Jodokow i. —  1391. W ła d y s ła w  Opolczyk 
(opolski) za s taw ił  Zakonowi k rzy żack ie ­
m u Złotoryję . —  1392. Książę W ła d y ­
s ł a w  O polczyk  daje w  za s ta w  ziemie 
D obrzyńską .  —  1394. Niedaleko M ikoło­
w a założono kuźnię, k tó rą  zaliczyć m o ­
żna  do jednej z na js ta rszych  w  okolicy. 
W  w ieku  17 osada ta  o trzy m a ła  nazw ę 
S ta ra  Kuźnica.

Ślub cyw iln y  i kościelny w  nowym  pro­
jekcie prawa m ałżeńskiego.

A rtyku ł 25 now ego  projektu p o w ia ­
d a :  „Ślub m oże być  z a w a r ty  p rzed  k tó ­
rym ko lw iek  urzędnikiem  stanu cyw ilne­
go R. P . albo p rzed  duszpaste rzem  uzna­
nego w  Polsce  w yznania , do k tó rego  no- 
le ż y  jeden z narzeczonych" .  To zdaje 
się być  w span ia łom yślnym  gestem  dla 
kościoła katolickiego, w  istocie zaś jest 
podarunkiem  bardzo  n iebezpiecznym  — 
m ający m  na celu os ta teczne  poderw anie  
S ak ram en tu  m ałżeństw a . W  o czach  p ań ­
s tw a  ślub w  kościele z a w a r ty  • zaw sze  
będzie u w a ż a n y  za „zło  konieczne", k tó ­
re t rzeb a  stopniow o usuw ać, poniew aż 
sp ro w a d za  komplikacje w  jednolity m e­
chanizm b iurow o '/;i  pańs tw ow ej.  Ślub 
w  kościele z a w a r ty  stanow i w  p o ró w ­
naniu do ślubu w  urzędzie  s tanu  cyw il­
nego  rzecz  n iższego  rodzaju; ślub ko­
ścielny napew no  nie znaczy  wiele, jeże­
li m oc p ra w n a  i skutki cyw ilne nas tępu­
ją dopiero po spisaniu aktu  m ałżeńsk ie­
go w  urzędzie  stanu, tak  bow iem  p rze ­
widuje n o w y  projekt o ak tach  stanu c y ­
wilnego, k tó ry  jest uzupełnieniem do pra 
w a  małżeńskiego. To w szy s tk o  w  b y ­
łej dzielnicy pruskiej są rz eczy  znane, 
bo pro testanck ie  państw o  niemieckie po­
dobne u s ta w y  nam  narzuciło, aczkol­
w iek  nie tak  bardzo  zbliżone do bolsze­
w ickich  w  sp raw ie  rozw odów , jak obec­
n y  projekt, a w łaśn ie  ro zw o d y  mają za ­
dać cios ostatni S ak ram en tow i m ałżeń ­
s tw a. ś lu b  z a w a r ty  w  kościele m oże 
być  każdej chwili rozw iedziony  p rzez  
urzędn ika stanu, k tó ry m  n aw iasem  m ó ­
w iąc , m oże b y ć  k ażd y  obyw ate l  R. P . 
za  w y ją tk iem  księdza. R ozw iązanie  te ­
go, co kapłan  zw iązał,  i co Kościół o g ła ­
sza  za n ierozerw alne  przez u rząd  św iec­
ki n iw eczy  w szy s tk ie  rzekom e us tęp ­
s tw a  na rzecz  Kościoła i nie liczy się z 
iego p ra w e m  wcale.

Listy naszych Czytelników.
Z życia  przysposobienia w ojskow ego.

Dąb pod K atow icam i. W  dniu 26-go 
listopada odbyło  się nadzw yczajne  ze ­
branie kom itetu W . F. i P . W . w  Dębie 
p rzy  udziale około 100 uczestn ików , w  
tern 70 m łodzieży  p rzedpoborow ej.  W  
zas tęps tw ie  chorego  p re zesa  kom itetu  
inż. Kiszki zagaił zebranie  w iceprezes  
R yborz , st. przód. poi. i komdt. post. 
W stęp n y  re fera t  o znaczeniu p rzysposo ­
bienia w o jskow ego  w ygłosił  m iejscow y 
nauczyciel p. H yzy . Następnie szczegó­
ło w y  i w y cze rp u jący  w y k ła d  o p rzy sp o ­
sobieniu w ojskow em  i w ychow an iu  fizy- 
cznem oraz o znaczeniu  w ychow an ia  
w ojskow ego m łodzieży  w ygłosił  p. por. 
Podsadecki.  W y k ła d  zaw iera ł  w  sobie 
wiele cennych szczegółów , zw łaszcza  
p relegent p o rów na ł  z P o lską  organizacje 
P. W . w  Niemczech i Sow ietach, poczem 
apelow ał do  m łodzieży, a żeb y  licznie 
garnę ła  się do P .  W . i W  .F., w skazu jąc  
p rzy tem  na korzyśc i i ulgi, jakie posiada­
ją członkow ie P .  W . w  czasie czynnej 
s łużby  w ojskow ej,  a zw łaszcza  w  o k re ­
sie rekruckim . Z kolei zabra ł  głos p. 
ppor. Sułkow ski z kom endv  P . W . Kato­
wice, k tó ry  rów nież  w  pięknych sło­
w ach zo b razo w a ł  zadania i cele P . W., 
p rzy rzek a jąc  przydzielenie do Dębu dla 
ćw iczeń P . W . zaw odow ego  podoficera 
jako instruktora. W  w olnych  słow ach  
zabierali g łos:  pp. dr. Po rdecz ,  lekarz, 
ofiarując go tow ość w sp ó łp racy  w  dzie­
dzinie sanitarnei, k ierow nik  kopalni „E- 
m inencja" inż. P ią tkow ski,  k tó ry  ośw iad  
czy ł gotow ość przyjęcia do Dracv bezro­
botne? m łodzieży, będącej członkami P. 
W . W szys tk im  obeenvm  podziękow ał 
za chęć w sp ó łp racy  p. w icep rezes  R y ­
borz, poczem  w y b ra n o  nowego s e k re ta ­
rza  w  osobie p. nauczycie la  Pa jąka .

Z przebiegu uroczystości „Propagandy 
Śląska" .

Rybnik. S taran iem  miejscowego kola 
Z. O. K. Z. w  R ybniku  odby ła  się tam 
u roczysta  w ieczorn ica  na sali Hotelu P o l ­
skiego, pośw ięcona „M iesiącowi P ro p a ­
gandy  Ś ląska" . M iedzy publicznością, 
k tóra  szczelnie zapełniła salę znajdowali 
się pp. s ta ros ta  W yględa ,  burm istrz  W e ­
ber, przedstaw icie le  w bjskowości, sądo­
w nic tw a  i licznych organizacyj społecz­
nych. U roczystość  zagaił p rezes koła 
m iejscowego Z. O. K. Z. p. inspektor 
szkolny Rak, zas trzega jąc  się w  imieniu 
ogółu obyw ate li  p rzec iw ko  mieszaniu 
się do sp ra w  Polski jednostek  n iepow o­
łanych jak np. sen a to r  Borah  oraz śląc 
serdeczne  pozdrowienia rodakom  c ie r­
piącym  niedolę pod pruskim zaborem . 
P o  odśpiewaniu kilku pieśni przez  chór 
męski, p. dr. B iały  w ygłosił  p rzem ów ie­
nie z dziejów Śląska, w  k tórem  s tw ie r ­
dził, że już n aw et w  8-mym wieku po 
C hrys tus ie  Słowianie sięgali daleko 
w g łąb  dzisiejszej R zesz y  niemieckiej aż 
pod rzekę W ezerę .  Zmienne koleje losu 
spow odow ały ,  że s łow iańszczyzna  m u­
siała cofnąć się ku w schodow i, lecz nie­

odparta  konieczność dziejow a zm ierza  
w  kierunku resty tucji  ziem, na k tó rych  
do tychczas  jeszcze bezp raw nie  gospo­
darują. P rz e d  akadem ją i w  czasie 
p rz e rw  k o n ce rto w ała  bez in teresow nie  
orkie.stra z zakładu psych ia trycznego .

U roczysty  obchód „Pow stania Listopa­
dow ego" i „M iesiąca Propagandy Ś lą­

ska" w  Lubomi.
Lubomia w  Rybnickiem . Z p ierw szą  

im prezą w  n o w o w y b u d o w an y m  Domu 
L u d o w y m  w y s tąp i ła  tam te jsza  8-klaso- 
w a  szkoła pow szechna, k tóra,  pod sprę- 
żys tem  k ie row nic tw em  p. Antoniego 
Hurskiego, w ykazu je  dużo żyw otności. 
O statn io  u rządziła  szkoła w span ia ły  o b ­
chód P o w s tan ia  L is topadow ego  i Mie­
siąca P ro p ag a n d y  Ś ląska, k tó ry  ściągnął 
do Domu Ludow ego  zgórą 300 osób.

Na w stęp ie  p. kier. Hurski pow ita ł 
zebranych  i w ygłosił  podniosłe przem ó­
wienie, podkreśla jąc ty tan iczne zm aga­
nia się narodu polskiego, począw szy  od 
pow stan ia  kościuszkow skiego  i listopa­
dowego, a sk o ń cz y w szy  na legjonach 
J P iłsudskiego  i pow stańcach  śląskich.

R dzeń p rogram u s tanow iły  dwie 
sztuki sceniczne: „Rok 1830" i „Z m ar­
tw y ch w stan ie  Polski". Sztuki te o d e ­
grane b y ły  bez zarzu tu  ( reży se r  p. nau­
czyciel G rzegórzko). Hucznemi okla­
skami nagrodzono chór  szkolny, k tó ry  
pod ba tu tą  p. kier. Hurskiego o d tw o rzy ł  
sze reg  pieśni z niemałą dozą ar tyzm u. 
B ardzo  podobały  się rów nież w y s tę p y  
śpiew ackie k w a r te tu  nauczycielskiego 
(pp. naucz. Rogalski, Duda, G lądała  i p. 
kier. Hurski). Z deklam acyj na szcze­
gólną uw ag ę  zasługuje od tw orzenie 
przez chór szkolny  „H ym nu do B ogaro­
dzicy"  J. S łow ack iego  i piękna dek la ­
m acja p. naucz. D em kow a („Cokolwiek 
będzie" — Z. Krasiński). B ardzo  efek­
townie w y p a d ły  także p ląsy  i śp iew y 
szkolnej harcerskie j d ru ży n y  żeńskiej, 
o raz  śmiałe popisy g im nastyczne szkol­
nej harcersk ie j d ruż jm y  męskiej i C z a r ­
nej Maski.

W  czasie p rz e rw  p rz y g ry w a ła  ork ie­
s tra  grona nauczycielskiego. P o d  koniec 
u roczyste j  akademji p. naucz. Mróz od­
czy ta ł  rezolucję, k tó rą  zebrani przyjęli 
burzą  oklasków . W  rezolucji tej ■wyra­
żają zebrani oburzenie z powodu osła­
wionego w ys tępu  sen. B oraha  i o św iad ­
czają, że w  obronie Ś ląska i P o m o rza  
będą w alczyć  do ostatn iej kropli krwi. 
Odśpiew aniem  hym nu narodow ego  za ­
kończono podniosłą u roczystość .

Nim publiczność opuściła  salę, ksiądz 
proboszcz Jęd rze jczy k  w  imieniu z e b ra ­
nych publicznie podziękow ał k ierow ni­
kowi szko ły  i g ronu nauczycielskiem u 
za urządzenie tak  w spania łe j akademji, 
k tó ra  długo pozostanie w  pamięci tych, 
k tó rzy  byli jej świadkami.

—  500 - zł. falsyfikaty w  obiegu. O-
statnio mimo zlikwidow ania szajki fał­
sze rzy  b ankno tów  500-ztotowych, po ja­
wiają się w  obiegu falsyfikaty 500-złoto- 
w e, które są w ykonane bardzo nieudol­
nie. F alsy fika ty  w ykonane  są  na papie­
rze odm iennego gatunku, jednak zbliżo­
nym do papieru  b ankno tów  au ten ty c z ­
nych. Znak w o d n y  w y k o n an y  przez 
w ytłoczen ie  rysu n k ó w  ną papierze, jest 
w idoczny  na stronie odw rotne j bez o- 
g lądania banknotu  pod św iatło . Kolory 
farb  zbliżone są do au ten tycznych .  Linje 
ramki na stronie przedniej zlew ają się, 
na stronie o dw ro tne j  zaś są w ykonane  
m ało precyzy jn ie  i są  zam azane . P odp i­
sy  d y re k to ró w  banku na falsyfikatach 
są  w y k o n an e  w  kolorze szaro  - c z a r ­
nym , g dy  na tom iast  na au ten tycznych  
są  in tensyw nie  czarne. Szczególniej ja­
s k ra w e  usterki w  fa lsyfikatach są :  w  sło 
w ie :  „ p raw n y m "  litera W . zaw ie ra  od ­
mienne cieniowanie, w  słow ie „B iletów " 
b rak  jest kropki nad l i te rą  ó .

—  Z abezpieczyć przed mrozem ru­
ry w odociągow e. Stosunkow o silne m ro ­
zy  p rz y sz ły  dość gw a łtow nie  i nie je­
dną szkodę już spow odow ały .  W  zw ią ­
zku z tern chcem y zw ró c ić  uw ag ę  na k o ­

nieczność jak najs taranniejszego zab ez ­
pieczenia przed m rozem  ru r  w odociągo­
w ych  i kanalizacyjnych. R u ry  p rzech o ­
dzące w  pom ieszkaniach suchych, nale­
ży  p rzed ew szy s tk iem  o toczyć  w a rs tw ą  
izolacyjną i zabezpieczyć k o ry tem  z de­
sek, by  w a rs tw a  ta  nie ulegała  u szk o ­
dzeniu. R u ry  w  pom ieszczeniach wil­
gotnych zabezpiecza się w  ten sam  spo­
sób, tylko ko ry to  z desek  musi b y ć  w e ­
w n ą trz  obite papą sm ołow cow ą, a naze- 
w n ą trz  pom alow ane żyw iczną  smołą. —  
Jak o  w a rs tw a  izolacyjna m ogą być  u ż y ­
te łupiny korkow e, ko rek  mielony, su ­
che trociny, lub naw e t  torfowiec. W s z y ­
stko to m ożna  pom ieszać  ze sz laką  ko t­
łową. W a r s tw a  izolacyjna nie pow inna 
być  cieńsza niż 10 cen ty m e tró w  a ru ry  
nie pow inny  nigdzie mieć miejsc s łabo 
zabezpieczonych. W  m iejscach zupełnie 
suchych, m ożna  jako m ater ia łu  izolacyj­
nego użyć  słomy, co jest oczyw iście  naj­
tańsze.

—  Poszukiw anie osób ukaranych w  
drodze administracyjnej. M inisters tw o 
sp ra w  w ew n ę trzn y ch  w y d a lb  w o jew o ­
dom zarządzenie  w  sp raw ie  poszuki­
w ania  osób, u k aran y ch  w  drodze k a rn o ­
adm inistracyjnej. D o tychczas  zd a rza

P o co  za w yrób’ zagran iczny pfrc lć  fi!) n m  < i ’ ’ 
w ięcej za c lo , jeżeli  tnożna  n a b y ć  d o b ry  i 
k n y  w  formie a p a r a t  r a d jo w y  w  firmie  RADI i, 
K a tow ice ,  ul. Kościuszki  49 za zl. 425.— .

się często, że w  w y p ad k ach  n iem o żn o ' 
ustalenia  poby tu  osoby, k tó ra  m a !• 
nieść d robną  n ieraz karę, p row adzone  
poszukiw ania  przez  w szy s tk ie  w ład 
w ojew ódzkie.  K oszty  tych  poszukiw; 
są  częs tok roć  niew spółm ierne z w ysok. 
ścią nałożonej na daną osobę g rzy w n  
względnie z odpow iednią k a rą  a resz t  
W  zw iązku z tern m in is te rs tw o  sp ra \  
w e w n ę trzn y c h  postanow iło  ograniczy 
te poszukiw ania  i s to so w ać  je tylko \ 
razach  w y ją tk o w y ch ,  bąd ź  ze względi 
na  ch a rak te r  w ykroczen ia ,  bądź też, g d ' 
istnieją p o w ody  do p rzypuszczenia ,  żc 
o soby  ukarane  w  w ażn ie jszych  sp ra ­
w ach  rozmyślnie uchylają  się od  kary .

Województwo śląsk ie.
* W alny zjazd Z w iązku  polskich re­

s tau ra to ró w  właścicieli k aw ia rń  i h o te ­
li na w o jew ództw o  śląskie odbędzie się 
w  piątek, dnia 11 grudnia br. o godzinie  
11 przed południem na sali „Hotelu E u­
ropejskiego w  K atow icach  p rz y  ul. M a­
riackiej. P ro g ra m  zebran ia  przew iduje  
sp raw ozdan ie  cz łonków  za rząd u  o ra z  
w y b ó r  now ego zarządu.

*W egiel dla najbiedniejszej ludno­
ści. Śląski U rząd  W ojew ódzk i donosi, 
że w  dniach najbliższych ro zd an y  zos ta ­
nie węgiel najbiedniejszej ludności. S ta ­
ros tw om  i m agis tra tom  p rzekaże  Śląski 
U rząd  W ojew ódzk i na ten cel sześć  ty ­
s ięcy  ton w ęg la  do rozdziału.

* P ośw iecen ie hangaru i chrzest o- 
śmiu sam olotów  turystycznych  na lotni­
sku w  Katowicach. Dnia 19. bm. na lo t­
nisku w  K atow icach  odbędzie się u ro ­
czystość  pośw ięcenia now ego  han g a ru  
oraz chrztu  ośmiu sam olo tów  tu ry s ty c z ­
nych Aeroklubu Śląskiego. U roczystość  
urozm aicona zostanie pokazem  lo tów  
szy b o w c o w y ch  sekcji lo tn ic tw a żaglo­
wego. W  uroczystości m a  w ziąć  udział 
m inister komunikacji inżynier Kiihn, k tó ­
ry  na ten dzień specjalnie przyjedzie do 
Katowic.

* Kontrola nad gospodarką hut na 
Górnym Śląsku. W  zw iązku  z zapow ie­
dzią m aso w y ch  redukcvj w  przem yśle  
hutniczym  na G órnym  Śląsku, w obec  za ­
mierzonego ca łkow itego  zam knięcia  sze ­
regu hut na pew ien  p rzec iąg  czasu, w o ­
jew oda G rażyńsk i zaproponow ał powo^- 
łanie specjalnej komisji op iniodaw czej 
przy  wojew odzie. Komisja ta  b ad a łab y  
ce low ość gospodarki każdej z poszcze­
gólnych hut —  jeszcze p rzed  pow zięciem  
przez  kom isarza  dem obilizacyjnego d e ­
cyzji co  do udzielenia zezAvolenia na za ­
mknięcie hu ty  lub redukcję robotn ików .

* T rzecie Targi Katowickie. W  dniu 
2 grudnia 1931 r. odbyło  sią w  m ag is t ra ­
cie katow ickim  posiedzenie ra d y  n ad ­
zorczej Śl. Tow . W y s ta w  i P ro p ag a n d y  
G ospodarczej pod p rzew o d n ic tw em  p re ­
zesa ra d y  p. p rezy d en ta  dr. Adama Ko­
cura. P o  złożeniu sp raw o zd an ia  z a rz ą ­
du przez dvr.  Je rzeg o  Ł aszcza  o p rz e ­
biegu „ W y s ta w y  M orskiej"  w  K atow i­
cach, odbytej w  czasie od 12. 9. do 26.10. 
br. uznano., że w y s ta w a  m orska  w  Kato­
w icach u rządzona  b y ła  ce low o  i spełniła 
należycie sw oje  zadanie propagandow e, 
zw ła szcza  w obec  m łodzieży  śląskiej. 
R ad a  nadzorcza  po d łuższych  ob radach  
i g łębszem  zastanow ieniu  postanow iła  
urządzić  w  czasie  od p o łow y  maja do 
p ie rw szych  dni c z e rw c a  1932 r. III-cie 
Targi K atowickie pod has łem  p o p arc ia  
w y tw ó rczo śc i  k ra jow ej i unaocznienia  
możliwości hand low ych  dla naszego  w y ­
wozu. F ak t  ten specjalnie podkreślono, 
uw ażając , że w  chw ilach gospodarczo- 
trudnych  —  należy  z ca łym  w ysiłk iem  
ożyw iać  ruch h an d lo w y  i p row adzić  a k ­
cję, s tw a rza jąc ą  ak ty w n e  m ożliw ości 
handlow e d la  w y tw ó rc ó w  i kupiectw a. 
P o d czas  „ T a rg ó w  K atow ickich"  odbędą  
się odczy ty ,  z jazdy i o b rady  sfer  gospo­
darczych , cele_m w y m ian y  zdań  i p o w ­
zięcia uchw ał,  k tó re  m oże bodaj w  czę­
ści w y łon ią  niejedną p oży teczną  myśl lub 
radę  w  związku z p rz e ż y w a n y m  k ry z y ­
sem. Do w spółdziałania w  ty m  k ierun ­
ku postanow iono .zaprosić  zw iązki, izby, 
p rasę  i organizacje . B liższych informa- 
cyj w  tych sp raw ach  m oże udzielić Śl.



Z Opolskiego.
Z archidiecezji w rocław skiej.

M ianowanie: P r a ł a t  d om ow y Jego 
Świątobliw ości, dziekan i radca  ducho­
w n y  ks. Józef Kubis, proboszcz kościo­
ła św. K rzyża  w  Opolu m ianow any  zo­
stał kanonikiem h o n o ro w y m  kościoła 
m etropolita lnego w e  W roc ław iu .

Przeniesienie i ustanowienia: Ks. p ro ­
boszcz Albert Himmel w  Kostowie p ro ­
boszczem  w  R udyszw ałdz ie ,  po w. ra ­
ciborski. Ks. prób. Jan Breitkonf w  S y ­
cow ie p roboszczem  w  Koźlu. Ś p iry tua ł 
ks. Alfons W aw rzynok w  Opolu adrpini- 
s t ra to rem  w  C zarnow ąsach .

Zgon: Dnia 18 listopada zm arł  ks. 
M ieczysław  Łukowicz, arcybiskupi ko­
misarz. dziekan i p roboszcz  w  C zarn o ­
w ąsach  pod Opolem.

*

W  nocy  na w to re k  doszło  m iędzy 
cyganam i, obozującymi na placu ta rg o ­
w ym  w  Opolu, do k rw a w e j  bójki na 
sz ty le ty  i rew o lw ery .  W alka trw a ła  
dość długo i w y w o ła ła  duże zb iegow i­
sko. P rz y p a tru ją c y  się w alce s tróż  U r­
ban P a w le ta  został ugodzony w  głow ę 
kulą rew o lw ero w ą .  Z aa la rm ow ana  p o ­
licja by ła  począ tkow o bezradna , póź­

niej jednak, g dy  nad jecha ły  posiłki, roz­
prószy ła  aw an tu rn ik ó w  p rz y  pomocy 
pałek  gum ow ych. Ośmiu cy g ąn ó w  a r e ­
sz tow ano, p rzy  k tó ry ch  jednak  nie zna­
leziono broni. Policja nie umie sobie 
w y tłum aczyć ,  gdzie podziały  się rew ol­
w ery ,  z k tó ry ch  strzelano.

*

W  ostatnich dniach kilku gospodarzy  
w  Komprachcicach o trzym ało  listy, w 
k tó rych  grozi im się podpaleniem. W e 
d w orze  w  Chm ielowicach w  ubiegłą  so ­
botę odpędzono od trzeciej s todoły  po l­
nej kilku osobników, k tó rzy  na jp raw do­
podobniej zamierzali ją podpalić. Nieda­
w no temu spaliły  się dwie takie stodoły,
należące do 'w ym ien ionego  dw oru .

*

O b erży s ta  P ieczonka  z D ancyna  b a ­
wił w  M ałym Dobrzyniu i późno w ie ­
czorem  19 ub. m. w y ru sz y ł  w  drogę po ­
w ro tn ą  do dom u na sw ej furm ance. Do 
dom u nie p rz y b y ł  jednak, a furm ankę 
jego w yciągnię to  z O dry. niedaleko ślu­
zy  w  Dobrzyniu, ś l a d y  w sk a z y w a ły  na 
to, że konie gw a łtow nie  w pędzono w  
nu rty  w  Odrę. S p ra w a  jes t  bardzo  ta ­
jemnicza, lecz nikt nie przypuszcza ,  że 
zaginiony sam  szukał śmierci. P r a w d o ­
podobnie padł ofiarą jakiegoś opfyszka.

T o w .  W y ’sTatvT P ro b d g a n J y  ’G ospodar­
czej Katowice, ul. S ta w o w a  14, tel. 18-68 
i 71.

Z Katowickiego
Targ gw iazdkow y.

K atowice. T eg o ro czn y  ta rg  g w iazd ­
k o w y  odbędzie  się od dnia 14 do 24 g ru ­
dnia n a  tut. ta rgow isku  w  czasie od go­
dziny 8 rano  do godz. 20 w ieczorem . Do 
itargu tego  będą  dopuszczeni tylko m iej­
scowi hand larze  ze w szystk iem i a r ty k u ­
łami targu  tygodn iow ego  z w yjątk iem  
bydła , m ięsa i jego p rz e tw o ró w  oraz  ja­
rzyn . O płata  wynosi 0.45 zł. za  1 m 2. 
Interesenci winni się zgłosić najpóźniej 
do 12 grudnia b r  .w  zarządzie  zak ładów  
miejskich p rz y  ul. D ąbrow sk iego  8 (da­
w niej  więzienie w ojskow e).

Targ na bydło i konie.
K atowice. W e  w to rek ,  dnia 15 gru­

dnia br.  odbędzie się w  K atow icach  na 
p lacu  p rz y  ul. P io t r a  Skarg i na zachód 
od hali ta rgow ej ta rg  na konie i bydło. 
S p ro w ad zać  na ta rg  m ożna konie, k ro ­
w y .  cielęta, k ozy  i świnie w  czasie od 
godziny  9 do 12 p rzed  południem.

W izyta złodziejska w  Izbie Handlowej.
K atowice. Nieznani sp ra w c y  weszli 

w  dniu 5. bm. do biura Izby Handlowej, 
plac W olności 8 i skradli kase tkę  że laz ­
ną. zaw iera jącą  400 zł. gotów ki i kilka 
w eksli  na około  290 zł.

W ypadek sam ochodow y.
■ f

Katow ice. W  niedzielę w  południe na 
ul. B ankow ej w  K atow icach  samochód 
o so b o w y  D aw ida  U hrste ina  z Sosnow ca 
najechał na  drzew o, uszkadzając  b ło tn i­
ki. Szofer chciał cofnąć w óz i dodał ga­
zu. Sam ochód nagle w jechał tv łem  na 
chodnik, u d erzy ł  o płot. obalając go i 
w jecha ł  na ogród pąrafji ewangelickiej. 
W óz  najechał na dw óch  ch łopców  11- 
letniego B o lesław a Mola. k tó ry  odniósł 
ranę  na głowie i 10-letniego Franc iszka  
S itka  z Bogucic, k tó ry  doznał pokale- 
czeń p ra w e j  nogi. K atastrofa mogła 
p rz y b ra ć  w ieksze  rozm iary , poniew aż 
w ą sk a  ulica B ankow a by ła  przepełniona 
tłumami publiczności, śp ieszącej na za ­
w o d y  hokejowe.

Zaopatrzyli się na św ięta.
K atow ice. Dnia 5 bm. w ieczorem  w e ­

szli nieznani sp ra w cy  do składu kolo- 
njalnego W ilhelma Nitscha p rz y  ul. Ma- 
rjackjpj 24 i skradli około 40 tabliczek 
czekolady, 10 puszek śledzi, 8 puszek 
sa rdynek , w ięk szą  ilość k aw a łk ó w  m y ­
d ła  toale tow ego, kilka flaszek amolu, 6 
butelek  wina, kase tkę  podręczną druc ia­
ną, zaw iera jącą  kon trak t  kupna składu 
o raz  2 losy  loterji p ań s tw o w e j I klasy.

Tak to byw a, gdy się zlew a.
K atowice. W  restaurac ji  „B e lw ed er11 

p rz y  ul. 3 Maja 25 skradziono w dniu 4. 
bm. inwalidzie P y c e  Feliksowi 35 zł. go­
tów ki i kilka weksli in b lanco na  kw otę  
1360 zł.

O strożnie na ulicy.
Katow ice. Dnia 4 bm. w y c h o d ząc y  z 

księgarni M ikulskiego p rzy  ul. M ariac­
kiej ke lner  F lorjan Jan. w sku tek  pośliz­
gnięcia się. upad ł na chodnik i doznał 
z łam ania  nogi. —  Na ul. Sobieskiego 
upadła  69-letnia M arja  S tuchlikow a i do­
znała  złam ania p raw ej nogi. W ym ien io ­
nych  odstaw iono do szpitala miejskiego.

Kradzież płótna.
Zaw odzie pod K atow icam i. Na ulicy 

K rakow sk ie j  skradziono  w  dniu 4. bm. z 
sam ochodu c iężarow ego  na szkodę K ra­
kow skiej Spółki Sam ochodow ej w  K ra­
kowie. zw ój p łó tna białego, w ag i 50 kg., 
w artośc i  500 zł.

W ybory do kasy chorych.
Siem ianow ice w  Katowickiem. Nowe 

w y b o r y  do k a s y  chorych  hu ty  „L au ra11 
m ają  się odbyć na początku  now ego  ro ­
ku. Załoga postanow iła  w y s taw ić  zupeł­
nie n o w y ch  k andyda tów , aby  zasadniczo 
zmienić sk ład  za rządu  kasy  chorych.

Urlopowanie robotników.
Siem ianow ice w  Katow ickiem . U ko ­

m isarza  dem obilizacyjnego odby ła  się w  
p ią tek  konferencja  w  sp raw ie  zam knię­
cia  oddziału  stalow ni w  hucie „L a u ra11. 
W  razie zam knięcia  stalowni, s trac iłoby  
p racę  270 robotników . Komisarz demo- 
b ilizącyjny zgodził._się na trzym iesięczne 
urlopow anie  tych  robotn ików . W  sobotę

do W a r s z a w y  w y jeżd ża  delegacja z e ­
społu p racy  zw iązk ó w  zaw odow ych  w 
spraw ie  zaostrzonego położenia gospo­
darczego  w  przem yśle .

Nieludzka matka.
Siem ianow ice w  Katowickiem. W  p a r ­

ku hutniczym  w  S iem ianowicach p rz y ­
trzym ano  trzy le tn iego  ch łopak i ,  k tórego  
nielitościwa m atk a  pozostaw iła  na łasce 
losu. Chłopczyk b y ł  bez koszulki i miał 
na sobie tylko cienkie majtki płócienne, 
o raz o k ry ty  bv ł  p łaszczykiem . W  takiem 
ubraniu godzinami szukał biedny chłop­
czy k  matki, aż  nareszcie  został zabrany  
p rzez  litościw ych ludzi. Niewiele b ra ­
kow ało  a b y łoby  dziecko zmarzło . Po  
ogrzaniu  nieszczęśliw ego ch łopczyka w 
spółdzielni p rz y  ulicy Pocztow ej,  ods ta­
wiono go na policję.

Znalezienie skradzionych m ateriałów  
w ybuchow ych.

Szopienice w  Katowickiem. J a k  do­
nosiliśmy, dnia 20 ub. m. popełniono w 
pociągu to w aro w y m  m iędzy  Szopieni­
cami a Sosnow cem  śm iałą kradzież. Z 
w agonu w y k radz iono  dwie sk rzynk i z 
m aterjafem  w ybuchow ym , zaw ie ra ją ­
cym  amonit. S p ra w c y  widocznie szu ­
kali innego tow aru , gdyż skrzynie  te 
wrzucili do rzeki B rynicv . Obecnie w y ­
łowiono te skrzynki,  ale amonit uległ 
g run tow nem u zepsuciu w  wodzie.

Zniszczenie odkrywki.
Szopienice w  Katowickiem. Na po­

lach p rz y  hucie Sze lera  w y d o b y w a n o  z 
t. zw . „o d k ry w k i11 węgiel i s p rz ed aw a­
no go po 10 zł. za furę, a furmani sp rze ­
daw ali go w  S iem ianowicach i okolicy po 
25 zł. W  tych  dniach za rząd  kopalni k a ­
zał o d k ry w k i  rozs trze lać  i pozaw alać  
ziemię.

Zastrzelenie służącej.
M ysłow ice. W  ubiegłym  tygodniu w 

mieszkaniu urzędnika dyrekcji ceł w  
M ysłowicach. Leona Kunca, znaleziona 
zosta ła  w  łóżku z p rzes trze loną  g łow ą 
służąca, niejaka 20-letnia Adelajda Fol­
w arczna .  P rzypuszczano , iż F. popełni­
ła sam obójs tw o. T y m czasem  aresz to - 
w a n y  w  zw iązku  z tern Leon Kupiec w 
k rz y żo w y m  o^niu py tań  p rzyzna ł  się do 
zam ordow an ia  dz iew czyny , tłum acząc 
się, że działał w  stanie ca łkow ite j nie­
świadomości, będąc i* ó n v  i bardzo  zde­
n e rw o w an y .  N ieszczęsnego dnia Ku­
piec p rzy jm o w ał u siebie w  domu gości, 
k tó rych  raczy ł  w ódką . P o  wyjściu  go­
ści, K. zd en e rw o w an y  rzekom o niew ła- 
■ściwem zachow aniem  się Folw arcznej,  
po krótkiej sprzeczce  zastrzelił  ją. Cała 
sp ra w a  m a podobno podkład miłosny.

t  Kró’. Huty
Unieruchomienie huty.

Król. Huta. D yrekc ja  hu ty  „Król11 w  
Król. Hucie ma zam iar unieruchomić ca ­
łą  hutę na p rzeciąg  4 tygodni, p o cząw ­
szy  od 11 bm. W iadom ość  ta  zan iepoko­

iła robotnika, k tó rzy  i tak  mieli p o w a ż ­
nie og ran iczony  czas  p ra cy  i cierpieli 
w sku tek  tego niedostatek . Zupełne u- 
nieruchomienie hu ty  na 4 tygodnie po ­
zbaw ia robotn ików  ca łkow ic ie  środków  
do życia. P oza tem  dow iadujem y się, że 
ta sam a huta uzy sk a ła  pozw olenie  od 
kom isarza  demobilizacyjnego na zw ol­
nienie około 500 robotników.

Dni w yjątkow e w  handlu.
Król. Huta. Dni w y ją tk o w e  na rok 

1932, w  k tóre  miejsca sp rzed aży  mogą 
być o tw ar te  do godziny 8 wieczorem, 
ustalił m ag is tra t  jak następuje : 2 s ty c z ­
nia, 1 lutego, 24 i 25 marca. 2 i 30 k w ie t­
nia, 2, 13 i 14 m a j ;v 3  wrześn ia , 1, 29 i 31 
października, 3, 10, 17, 21, 22, 23 i 30 
grudnia.

Licytacja niew ykupionych zastaw ów .
Król. Huta. Dnia 7 i 8 s tycznia  1932 

roku odbędzie się od godz. 9 rano w  lom ­
bardzie  miejskim p rzy  ul. Bytomskiej 19 
licytacja n iew ykupionvch  z a s ta w ó w  do 
nr. 28977, zas taw ionych  w  czasie  od 1. 
maja 1931 r. do 29. maia 1931 r., oraz  nie­
wykupionvch  z a s ta w ó w  w artośc iow ych  
do nr. 958 a. za s taw ionych  w  czasie od 
1 sierpnia 1931 r. do dnia 31 sierpnia r. 
1931. W y k u p  p o w y ższy ch  za s taw ó w  
musi nastąpić  najpóźniej do dnia 2. s ty ­
cznia 1932 r. Od dnia 4 s tycznia  1932 r. 
doliczane będą koszta  l icytacyjne. P rzed  
licytacją lombard zam knię ty  jest dla pu­
bliczności w  dniu 5 stycznia  1932 r. O- 
nąg n ię te  p rzy  licytacji, odby te j  w  dniu 
5. i 7. g rudn ia  br. nadw yżki za sn rzeda- 
ne z a s ta w y  od nr. 25227 do nr. 26885 o- 
debrać  m ożna za oddaniem kw itu  z a s ta ­
wnego w  przeciągu  1 roku w  kasie lom­
bardu  miejskiego.

Z Świe?ochłow?ck?ego
W agi sto łow e do nabycia.

W ielkie Hajduki w  Św iętoch łow ic- 
kiem. W  urzędzie ok ręg o w y m  w  W ie l­
kich Hajdukach jest do nabyc ia  kilka uźy  
w an y ch  w ag  s to łow ych  za uiszczeniem 
kosz tów  n a p ra w y  i legalizacji w ag. In­
teresenci m ogą się zgłosić w  pow yżej 
w ym ienionym  urzędzie, pokój nr. 5 w 
godzinach u rzędow ych  od 8 do 13.

B aczyć trzeba na tor tram w ajow y.
Szarlej w  Św iętochłow ickiem . Na 

sk rzyżow an iu  ulic w  Szarle ju  w  dniu 4. 
bm. o godzinie 7.15 tram w aj  tran zy to w y  
najechał z ty łu  na furmankę, p ro w ad zo ­
ną przez  B olesław a Aulicha z Szarle ja  z 
taką  siłą, że p rzy  furm ance z łam ała  się 
ty lna oś a jadąca tą  fu rm anką Aulichowa 
spadła na b ruk  i dozna ła  p ow ażnych  o- 
kaleczeń ciała.

Z Pszczyńskiego
N iew ypłacalność „O sw agu11.

Łaziska w  Pszczyńsk iem . J a k  sw ego  
czasu donosiliśmy, fab ry k a  m ater ja lów  
w y b u ch o w y ch  w  Łaziskach  pod firmą 
„ O sw a g 11 zb ankru tow ała .  Długi tej fir­

m y  w y n o szą  16 m iljonów złotych, m a­
jątek  około  7 miljonów. Zagraniczne 
banki udzieliły  na budow ę tej fabryki o- 
koło 10 miljonów k red y tó w . Banki t® do­
m agają  się obecnie zw ro tu  tej sum y  1 
p raw dopodobnie  fab ry k ę  tę sp rzedadzą  
na licytacji. P rz y c z y n ą  n iew ypłaca lno­
ści „O sw ag u 11 by ł  ka tas tro fa lny  soadek  
cen, a następnie zamknięcie k re d y tó w  
dla tego p rzedsięb io rs tw a. Dnia 27 ub. 
m. odby ło  się w  sądzie cy w iln y m  w  Mi­
kołowie ogólne zebranie  w ierzycieli  „O - 
sw a g u 11. Na zebraniu  tern w iększośc ią  
g łosów  w y b ran o  ponownie za rzą d cą  s ą ­
dow ym  tej f irm y inżyniera C ygerta .

Z PybnW eao
Pow tórzenie akademji ku czci św . E lż­

biety.
Rybnik. W  niedzielę. 13. bm. na sali 

hotelu Św ierk lan iec III. zak. św . F ran c i­
szka p o w tó rz y  akadem ję ku czci św . 
Elżb ie ty  z okazji 700-letniej roczn icy  
śmierci tej świętej.  D ochód będzie p rz e ­
znaczony na biednych, dlatego poleca się 
gorąco  udział w  akademji. B ile ty  są  
w cześniej do nabycia w  klasztorze  o. o. 
F ran c iszk an ó w  p rz y  furcie.

P rzed s taw ien ie  dobroczynne.
Rybnik. W  środę, 9 bm. po poł. o

godz. 7.30 u rządza  S tow . M łodzieży P o l­
skiej w espół z tow. św. W in cen teg o  a  
Pau lo  na sali hotelu Św ierk lan iec  p rz ed ­
staw ienie teatralne. O degrana zostanie 
sz tuka pt. „Uczeń p a ry sk i11. Dochód z 
tego przedstaw ien ia  przeznaczono  na 
dożyw ianie  biednych bezrobo tnych ,  dla­
tego się gorąco  poleca zw iedzenie tego  
p rzedstaw ien ia .

Pożar.
Ś w ie rk lan y  w  Rybnickietn. W  nocv  

na p iątek  ubiegłego tygodnia  w y b u ch ł  
w  posiadłości Józefa Salam ona p rzy  szo­
sie W odzis ław sk ie j  pożar, k tó ry  znisz­
czy ł  s todołę w ra z  z inw entarzem .

M niejszość niemiecka uzbrojona!
Mszana w  Rybnickiem . W  nocy  25 li­

s topada na zebranie  w  M szanie p rzysz ło  
do kłótni o pew ną  dz iew czynę  pom iędzy 
E d w ard em  J a ło w y m  a Alojzym R ygo­
rem. Kłótnia zakończy ła  się m o rd e r­
stw em . J a ło w y  w y s trz a łem  z dubel­
tów ki położył trupem  R ugora . Zwłoki 
zabitego znaleziono dopiero naza ju trz  
rano. Policja zaa re sz to w a ła  Ja ło w eg o  i 
osadziła go w  areszcie . P odczas  p rz e ­
szukiw ania  ga rd e ro b y  zmarłego, znale­
ziono p rz y  nim fotografję. k tó ra  p rz ed ­
s taw ia ła  robotnika Feliksa P a rm ę  z du­
be ltów ką  na  ramieniu, p rzed nim zaś sie­
działa liczna grupa m łodych  ludzi, u -  
zbrojona w  re w o lw ery ,  sk ie row ane  lu­
fami w  s tronę P a rm y .  Polic ja  s tw ie r ­
dziła n azw iska  osób. um ieszczonych  na 
fotografii i w  m ieszkaniach ich p rzep ro ­
w adziła  rewizję. W  każdym  praw ie  do­
mu znaleziono broń o raz  liczne naboje. 
Rewizje te p rzep row adzono  w  M szanie 
i M oszczenicy. B roń skonfiskowano, 
sp raw ę  zaś p rzec iw ko  posiadaczom  jej 
— należącym  do mniejszości n iem iec­
kiej — sk ierow ano  do sądu  w  W o d z is ła ­
wiu. Policja p row adzi  dalsze energicz^  
ne dochodzenia.

Nowa rada załogow a.
R y d u łto w y  w  Rybnickiem . Na kopal­

ni „S za r lo ta11 o d b y ły  Sie 2 i 3 bm. w y b o ­
ry  do ra d y  za łogowej. W y b ra n o  11 r a d ­
ców. Lista p ro rząd o w a  o trzym ała  4 
m andaty , socjaliści 2, C hrześc i jańska  
D em okracja  1.

Z Cieszyńskiego
O twarcie w y sta w y  przeciw alkoholow ej

Skoczów  w  Cieszyńskiem . W  piątek  
dnia 4 grudnia rb. o tw a r to  w  Skoczow ie  
w y s ta w ę  przeciw alkoholow ą. O tw arc ia  
dokonał m ie jscow y  proboszcz ks. p ra ła t  
M ocko i p. burm istrz .  W  przem ów ieniu  
sw em  w skazu jąc  na p o trzeb y  zw a lcza ­
nia alkoholizmu w  społeczeństw ie  dzię­
kując inicjatorom, że w  S koczow ie  w y ­
s taw ę  urządzili. W y s ta w a  p rzec iw a lko­
holow a m a za  zadanie uśw iadam ianie  
spo łeczeńs tw a  i jednocześnie zw alczan ia  
zgubnego w p ły w u  alkoholizmu. W  o- 
tw arciu  w zięła  także ca ła  rada  m iejska 
udział. Z ramienia Polskiej Ligi P rz e c iw -  
alkorolow ej p rz y b y ł  ks. adm in is tra to r  
Zając z P aw ło w ic .  W y s ta w a  aż do w to r ­
ku czy n n a  będzie. W  roku  b ieżącym  jest 
to 17-ta w y s ta w a .



Lift Ojca św. do biskupów polskich.
i uporządkow ane, w  pracy  sJq połączą.
I to w reszc ie  jest w ielką  dla Ojca Ś w ię­
tego pociechą, że w s z y s c y  biskupi Polski 
spełniając Jego  życzenie, w  encyklice 
„Nova im pendet“ w y ra ż o n e ' i  w yjaśn io­
ne, w  tem, co jest konieczne do życia 
w iernych ,  p ieczy  sw ej pow ierzonych, 
z w ielką n r ło śz ią  pom agać im postano­
wili, jużto w sp iera jąc  potrzebujących, 
jużto s łużąc radą  i pom ocą tym, k tórzy  
do obcych k ra jów  się udają. T o  w s z y s t ­
ko p rzychy lnem  sercem  ro zw aży w szy .  
Tobie, Eminencjo, i w szys tk im  .innym

Ojciec ś w ię ty  z ca łego  se rca  winszuje i 
życzy , abyście  od P an a  B oga otrzym ali 
to, co dla spełnienia obow iązku  p a s te r ­
skiego jest konieczne, oraz abyście z po­
ży tk iem  odbyli synod p lenarny, k tó ryś-  
cie odbyć  zam ierzyli;  W a m  w reszc ie  i 
w szystk im  w iernym  Ojciec Ś w ię ty  ocho 
t re m  sercem  udziela b łogosław ieństw a  
Apostolskiego. Ja  zaś, komunikując Ci 
o tem, ręce T w oje  pokornie całuję i po­
zostaję oddanym  sługą W asze j  Em inen­
cji.

(—) E. Kardynał Pacelli".

K ryzys w  M onte-C arlo.

Słynne na ca ły  św iat kasyno gry  w Monte C arlo  przechodzi rów nież o s try  k ryzys , na k tó ry  
składa się w iększa ostrożność g raczy  w ru le tkę . W  ostatnich dniach dotkną! kasyno  now y 
cios, a mianowicie jeden z g raczy  w ygrał okrąg ło  5 miljonów franków , sp raw ia jąc  pow ażny

uszczerbek kasie ow ej „jaskini g ry “.

W  odpow iedzi na  pismo hołdow ni­
cze b iskupów  Polski, w y s to so w an e  z r a ­
cji konferencji dorocznej Episkopatu  w  
C zęstochow ie  z października r. b., na rę ­
ce J .  Em. Ks. K ardynała  A l. R akow sk ie­
go, a rcyb iskupa  -  m etropolity  w a r ­
szaw sk iego  nadesz ła  odpow iedź z W a ­
ty k an u  następującej t reśc i:

W a sz a  Eminencjo!

Z wielką zaiste radością  o trzym ał Oj­
c iec Ś w ię ty  pismo z dnia 6 października 
od W asze j  Eminencji i Jeg o  Eminencji 
K a rd y n a ła  A rcybiskupa Gnieźnieńskiego 
i Poznańsk iego  oraz innych w  godności 
biskupiej w  Po lsce  Braci, zeb ranych  pod 
opieką Matki Boskiej w  św ią tn icy  czę­
stochow skiej  na dorocznej konferencji, 
a b y  radzić  nad tem, co do ch w ały  Bożej 
i czystośc i obyczajów  dla dobra  jużto 
poszczegó lnych  diecezyj, jużto całej 
Polski zm ierza. Powzięliście wspólne 
postanowienie , co  Ojciec ś w ię ty  b a r ­
d zo  pochw ala, by  każdy  z W a s  w  swej 
diecezji encyklik i;  „Casti Connubii“ i 
„O uadrages im o anno“ m iędzy w ie rn y ­
mi ro z sze rz y w szy  i należycie je w y jaś ­
n iw szy ,  sp raw ił  przez to, iżby uniknęło 
się zła, p rzed  k tórem  się ostrzega, a o- 
s iągnęło  dobro  pożądane i umocniło je 
d la  dobra  rodzin i korzyści R zeczypo­
spolitej. K ażdy  bow iem  widzi, że z roz­
przężenia i zniesław ienia ogniska domo­
w ego, z nienaw iści m iędzy ludźmi, <. po­
mieszania pojęć państwo się osłabia i ku 
upadkowi chyli, dlatego dla bezpieczeń­
stw a  1 s z c ie -c .a  narodów s ta rać  sie 
trzeba całą siłą, aby godność i św iętość  
m ałżeństw a nienaruszoną została , niech 
w szy sc y  zatem  w  spraw iedliw ości 1 w  
pokoju obcowania obyw atelsk iego ku 
temu celow i się jednoczą. T ego  również 
Ojciec Św. biskupom Polski winszuje, 
że biorąc udział w  Jego  s taraniach i tro­
sce  o  Akcję Katolicką ponowili postano­
wienie, że będą Akcję Katolicką z coraz 
w iększą  usilnością sze rzyć  w  całej P o l­
sce, ona bow iem  jeśli s tosownie do p rze ­
pisów , przez  Ojca Ś w ię tego  podanych, 
jes t  w p ro w ad zo n a  i umiejętnie k ie ro w a­
na, każdy  widzi, jak jest konieczną i jak 
b ez w aru n k o w o  winna być  w  życie wpro 
w adzona .  T y le  bowiem  i tak wielkie ko­
rzyści cz y  to dla udoskonalenia poszcze­
gólnych dusz czy  dla obrony religji i 
sze rzen ia  w ia ry  m iedzy narodami z niej 
p łynie, że w  tych  ciężkich czasach odrzu 
crć ją albo sk rępow ać  w ielką byłoby  
za is te  i dla Kościoła i dusz ludzkich szko 
d ą  1 o w szy .dkc  O jc i tc  Ś w ię ty  ro z w a­
ży w sz y .  niezac • *anie spodziew a się, *.* 
biskupi Polski, k tó rzy  tak po b ra te rsku  
z sobą obcują, k tó rzy  pałają t roską o du­
sze, po łączą  się z sobą w  tej pracy . Jeśli 
zaś kto uprzytomni sobie, jak wielka jest 
pobożność narodu polskiego 1 religijność, 
Jakie staran ia ,  aby w !ara, od przodków  
w zięta  i obyczaj n arodow y  był zachow a 
ny, nie bedzie wątpił, że niezmierne ko­
rzyści osiągnie Kościół 1 Rzecr.nosooli- 
ta, jeśli te cnoty  i siły , odpowiednio ujęte

M arconi pracuje.

Genialny w ynalazca Marconi przeprowadza o- 
becnie doświadczenia w  dziedzinie telegrafii bez 
drutu. O brazek  nasz p rzedstaw ia jedno z urzą­
dzeń, jakiemi się posłguie M arconi w swych  
dośw iadczeniach, a mianowicie odbiornik w po­

środku pótkulistego reflektora.

aa

s p m
N aprzód ulega Adm irze 4 :1 .

Lipłny, 8. 12. Drugi w ystęp  m istrza Austrii 
„Admi'ry“ na Śląsku, w yw ołał daleko w iększe 
zain teresow anie, niż jei p ierw szy mecz z nie­
szczęśliw ie sklejonym  team em  AKb.-Naprzód. 
którego pokonał w  srom otnym  stosunku 10:1. 
to też ponad 4 000 osób zebrało się na boisku 
Naprzodu, by być św iadkiem  pokazu szkolnej 
gry , jaką zadem onstrow ali w iedeńczycy w nie­
dzielę w  K ró'. Hucie.

Nikt się nie zawiódł, bowiem iakkolwiek gra 
odbyw ała się na ciężkim  i grząskim  terenie, to 
stała ona na bardzo w ysokim  poziomie i by ła  
niezw ykle zajm ująca, tem bardziej, że Naprzód 
grający ofiarnie, by ł godnym  dla zespołu zaw o­
dow ców  austriackich, przeciwnikiem .

Mecz w czorajszy  by ł z jednej strony  poka­
zem jak należy grać  w  piłkę nożną, z drugie! 
w ykazał, co zdziałać może ofiarność i ambicja 
u przeciw nika, grającego technicznie i tak ty cz­
nie słabiej.

M ecze o puhar „Ju velia“ .
Policyjny KS. nadał na czele.

Z rozgryw ek o puhar „Juvełla“ w ycofały  się 
dwie d rużyny : N aprzód i Z. K. S. Zdobyte punk­
ty zaliczono na dobro  by łych  przeciw ników  tych 
zespołów.

P o  uw zględnieniu tej zmiany, oraz meczu 
dzisiejszego Kolejowego P. W . — Chorzów  ta ­
bela pubarow a przedstaw ia się następująco:

Stosunek
gier bram ek pkt.

1. Policyjny KS. 5 17:2 10
2. C horzów 6 19:5 10
3. Śląsk "  6 16:13 8
4. „06“ K atowice 4 18:4 7
5. „06“ M ysłow ice 5 11:6 7
6. Ruch 3 13:3 6
7. Kolejowe P . W. 6 10:15 5
8. „07“ Siem ianow ice 7 13:26 3

KS. Chorzów — Kolejowe P. W. 5:0 (0:0).
ChOrzów, 8. 12. D rużyna C horzow a znajduje 

się obecnie w św ietnej formie. Bije ona kolejno 
w szystk ie  d rużyny  ślą sk a . Po  zeszłotygodnio- 
wym sukcesie nad w icem istrzem  ligi śląskiej 
Am atorskim  KS., którego pokonała w m iażdżą­
cym  w prost stosunku 7:1 uporała się w dzisiej­
szym  spotkaniu z Kolejarzami.

Spotkania tow arzysk ie .
T. S. 20 — W awel Kraków 5:2 (1:1)

Orzeł — Czarni Chropaczów 7:2 (3:2)
09 M ysłowice — KS. Słupna 1:2 (0:2)

Iskra — 06 M ysłowice 3:3 (2:0)
KS. Powstaniec — KS. Stella 1:2 (1:1) 

Walka — Stadjon Mikołów 6:3 (1:3)
Zgoda — Śląsk Św iętochłowice 6:8 (1:6)

TEATR I SZTUKA.
TEATR POLSKI W  K ATOW ICACH.

R E P E R T U A R :
Środa, dnia 9 bm. „Księżniczka OI!a!a“ p re ­

miera o godz. 19,30.
P iątek , dnia 11 bm. O ratorium  „Judasz Ma- 

chabensz" o godz. 20-ej.
TEATR POLSKI NA PROWINCJI:

Piątek , dnia 11. bm .: „Pan JoWia'$fci“ w
Pszczynie o godz. 19.30.

Poniedziałek, dnia 14 bm. „Pan Jaw ialsk i“ w 
Pszczynie o godz. 19,30.

Środa, dnia 16 bm. „W esele Fonsia" w K ró'. 
Huc;e o godz. 19,30.

Środa, dnia 16 bm. „Hr. Luksem burg" w 
Św iętochłow icach o godz. 19,30.

P ra ł  han#owy.
G iełda pieniężna w  W arszaw ie

z dnia 7 grudnia 1931 r.
D olar am erykańskf 8.90 zł. Funt szterlingów  

angielskich 29.77 zł. 100 franków  francuskich 
szw ajcarskich  173.07 zł. 100 guldenów holender­
skich 359.10 zł. 100 belg belgijskich 123.79 zł. 1^0 
lei rum uńskich 5.31 zł.

G iełda zb o żo w a  w  Poznaniu
z dnia 5 grudnia 1931 r.

N otowania za 100 kg w handlu hurtow ym  
p rzy  odbiorze ładunków  w agonow ych: Żyto
27.25. P szenica 24.75. Jęczm ień 64—66 kg —
21.50—22.50, 68 kg — 23.00—24.00, b row arow y
26.50—28.00. O wies 24.25—24.75. Mąka żytida 
65 proc. 39.50—40.50, pszenna 65 proc. 37.25 do
39.25. O tręby  żytnie 17.50—18.00, pszenjie 16 00 
do 17.00, pszenne grube 17.00—18.00. Rzepak 
34.00—35.00. G orczyca 35.00—42.00. Groch W :k- 
torja 25.00—29.00, Folgera 30.00—34.00. Ogólne 
usposobienie spokojne.

Aukcja skór su row ych  w  K atow icach.
w  dniu 2 grudnia 1931 r.

W ynik 31 aukcji skór surow ych odbytej w 
dniu 2 grudnia br. w K atow icach w hotelu Sa­
voy" był następu jący : Za sprzedane skóry  osią­
gnięto w zł. za 1 kg : a ).sk ó ry  bydlęce oryginal­
ne od 1.00—1.20 zł., b) skóry  bydlęce lekkie do 
25 kg. od 1.05— 1.12 zł. c) skóry  ciężkie ponad 
25 kg. od 1.20—1.30 zł., d) skóry  cielęce od 1 45 
do 1.57 zł., e) skóry  skopow e 1.00 zł. Ogółem 
w ystaw iono na sprzedaż: a) skór by d lęcy .h
2.624 sztuk, b) skór cielęcych 1.333 sztuk e) 
skór skopow ych 1.396 sztuk, d) skór żarłoków  
84 szt. P rze ta rg  odbył się p rzy  tendencji słabej. 
Ceny zniżkowe. N astępna aukcja odbędzie się 
w środę, 13 stycznia 1932 r.

W ydaw nictw o „Katolika Polskiego" ł „Katolika 
Śląskiego". „G órnoślązaka" i „Gońca śląskiego" 
i ogr. odp. w Katowicach, ul. B atorego nr. 2. 
Telefon 878. — Za redakcję  odpow iada: Fran­

ciszek Godula w Królewskie! Hucie. 
Nakładem  i drukiem : Drukarnia Śląska, spółka 

w Katowicach.

Program radiowy.
Czwartek 10 grudnia 1931.

Katow ice, la la  408,7 m. Godz. 11,45 P rzeg ląd  
p ra sy  k rajow ej. 11,58 Sygnał czasu o raz  hej­
n a ł z w ieży  M ariackiej w  K rakow ie. 12,10 
K om unikat m eteorologiczny. 12,15 „Na m ar­
ginesie polskiej polityki zbożow ej1. 12,35 Kon 
c e r t szkolny z F ilharm onii W arszaw skiej po­
św ięcony m uzyce skandynaw skiej. 15,05 
K om unikaty gospodarcze. — 15.15 Komu­
nikat L. O. P . P . 15,25 „W śród książek" — 
—  P rzeg ląd  najnow szych w ydaw nictw . 15,50 
P rogram  dla dzieci sta rszych . 16,20 Kurs 
średni języka francuskiego. 16,40 K oncert z 
p ły t gram ofonow ych. 17,10 „Z życia  m ałp  
cz łekokształtnych". 17,35 K oncert solistów . 
18,50 Rozm aitości. 19,05 O dcinek pow ieścio­
w y. 19.20 „Z naszej w łóczęgi do polskiego 
m orza". 19,40 K om unikaty harcersk ie . 1945 
P ra so w y  dziennik radjow y. 20,00 Feljeton p. 
t. „ Jadą  ułani". 20,15 M uzyka lekka. 21,25 
Słuchow isko. 22,10 P raso w y  dziennik rad jo ­
w y. 22,15 Komunikat m eteorologiczny. 22 20 
W iadom ości sportow e. 22,30 M uzyka lekka 
i taneczna.

Piątek 11 grudnia 1931.
K atowice, fala 408,7 m. Godz. 11,45 P rzeg ląd  

p rasy  krajow ej. 11,58 Sygnał czasu o raz  hej­
nał z w ieży  M ariackiej w  K rakowie. 1210 
K oncert z p ły t gram ofonow ych. 13,10 Komu­
n ikat m eteorologiczny. 13,15 K om unikaty go­
spodarcze. 13,25 Muzyka. 13,40 P ogadanka 
rolnicza p. t. „Jak ie  korzyści p rzy  hodow li 
drobiu osiągam y z o rgan izacji?". 13,55 Mu­
zyka. 14,00 P ogadanka rolnicza p. t. „U pra­
w a sapów ". 14,15 Muzyka. 14,20 Pogadanka 
rolnicza. 15,05 M uzyka. 15,25 O dczyt z cy ­
klu dla nauczycieli. 15,45 Feljeton Cioci Heli 

'd la  dzieci sta rszych . 16,00 M uzyka. 162d 
O dczyt. 16,40 Interm ezzo m uzyczne. 16.55 
Lekcja języka angielskiego. 17,10 „Główr.* 
z ręby  ideologii, polskiej". 17,35 K oncert or« 
k ie s try  dętej. 18,50 Rozm aitości. 19,05 Od­
cinek  pow ieściow y. 19,20 „M imezja i pokre­
w ne zjaw iska biologiczne". 19,45 P ra so w y  
dziennik radjow y. 20,00 Pogadanka m uzycz­
na. 20,15 K oncert sym foniczny z Filharm onii 
W arszaw skiej. 22,40 D odatek do prasow ego 
dziennika radjow ego, kom unikat m eteorolo­
giczny oraz kom unikaty sportow e. 23,00 
S krzynka pocztow a w języku francuskim ,

Sobota, 12 grudnia 1931.
K atow ice, fala 408,7 ni. Godz. 11,45 P rzeg ląd  

p rasy  krajow ej. 11.58 Sygnał czasu oraz hej­
nał z w ieży M arjackiej w  K rakow ie. 12.10 
P oranek  pośw ięcony ruskiej pieśni ludow ej. 
12,45 M uzyka popularna. 13,10 Komunikat 
m eteorologiczny. 13,15 K om unikaty gospo­
darcze. 13.25 M uzyka. 13,40 Pogadanka rol­
nicza p. t. „U praw a gleb c ięższych". 13 55 
M uzyka. 14,00 P ogadanka rolnicza p.t. „W y­
bór kur do chow u". 14,15 M uzyka. 14,20 Po­
gadanka rolnicza. 15,05 M uzyka. 15,25 P rze ­
gląd w ydaw nictw  periodycznych. 15,45 Mu­
zyka lekka z p ły t gram ofonow ych. 16,10 
„R adjokronika". 16,30 Interm ezzo m uzyczne. 
16,40 S krzynka pocztow a rozgłośni ka tow ic­
kiej dla dzieci. Ciocia Hela omówi listy  od 
Słuchaczów najm łodszych. 17,10 „D ziw y psy­
chologii". 17,35 K oncert dla młodzieży. 18,00 
Słuchow isko dla dzieci s ta rszy ch  i m łodzie­
ży. 18,30 Audycja z okazji Św ięta Finlandz­
kiego. 18.50 Rozm aitości. 19,05 M ieczysław  
M ikuła: Feljeton sportow y p. t. „C zy boks 
jest sportem ". 19,20 Feljeton. 19,35 In term ez­
zo muzyczne. 19,45 P raso w y  dziennik radjo­
w y. 20,00 „Na w idnokręgu". 20,15 M uzyka 
lekka. 21,55 Feljeton. 22,10 K oncert Chopi­
now ski. 22,40 D odatek do prasow ego dzien- 
ka radjow ego, kom unikat m eteorologiczny i 
w iadom ości sportow e. 23,00 M uzyka lekka i 
taneczna.

D ał radę adwokatowi.
P ew ien  wieśniak  odda! sp raw ę  sw ą  

adw okatow i, z góry  jednak nie zapłacił 
mu ani szeląga. D latego też adw okat,  ile 
tylko razy  go w ieśn iak  odwiedził,  mó­
w ił:

— S p raw a  w asza  jest tak  zaw ik łana  
i ciemna, że się w  niej rozpatrzeć  nie mo­
gę dokładnie.

W ieśniak  zrozum iał cel tych słów, 
w yjął  dw a ta lary  z kieszeni a p o łożyw ­
szy  je na stół, rzek ł ;

— P roszę  pana, tu są dw a szkła do 
okularów !

W ielcy łgarze. '
Zeszło się dw óch m yśliw ych, a obaj 

byli s rodzy  łgarze. Jeden tedy opow ia­
da. że strze la  takiemi szrociuami, k ióre  
choć zająca nie trafią, dopóty  go gonią, 
dopóki go nie ubiją. A drugi rzecze ;

—  T o  w szy s tk o  fraszka w obec  dz iw ­
nego w ypadku , k tó ry  mi się ra z  w y d a ­
rzył. S trzeliłem do n iedźw iedzia w y ­
dzierającego barć  na sośnie, a bestja  ta 
spadając z d rz ew a  w pad ła  w  lufę mej 
s trzelby, tak, że aż za ogon m usiałem  ją 
w yc iągnąć.



Wzrastaiaca ciągle koitsumcia pefumowanego mydła

Strahl z Jaszczurką świadczy o tern, że tysiące gospodyń  

są z niego zadowolone.

CC
c

Przy kupnie należy zwracać baczną uwagą na 

znak ochronny „ J a sz c z u r k a '* ,  który zapewnia 

taniość i pierwszorzędną jakość towaru.

Dyrekcja Poczt i Telegrafów w  Katowicach 
bgłasza

Przetarg ofertowy
na uszycie około 850 czapek, 1100 kurtek le t­
nich, 1100 spodni letnich i 490 płaszczy dla niż­
szych funkcjonarjiuszów pocztowych. Materiały 
dostarczy Dyrekcja Poczt i Telegrafów z w y­
jątkiem guzików i sprzączek do spodni, haftek 
i sztywmika do kołnierzy, kurtek i płaszczy, da­
szków  (21X6 cm.) oraz pasków o szer. 1.5 cm. 
ze skóry lakierowanej, podszewki i potnika do 
czajpek, które to dodatki obowiązani są dostar­
czyć krawcy.

Ostatecznym terminem d o sta w y  uszytego u- 
munduTOwania do składu m ateria łów  poczto­
wych w  Mysłowicach — jest dzień 15 marca 
1932 r. Zamówienie będzie uskutecznione w  sto­
sownym czasie 6—8 tygodni naprzód.

O ferty z podaniem cen jednostkowych odrę­
bnie za szycie według miary indywidualne! i od­
rębnie według szablonu i dołączeniem próbk 
dodatków nadsyłać należy pod adresem Dyrek­
cji Poczt i Telegrafów w  Katowicach w terminie 
do dnia 15 grudnia rb. godz. 12-ej w  południe 
w  zapieczętowanych kopertach z napisem „Ofer­
ta  na szycib mundurów11.

Do oferty dołączyć należy kw it na wpłaco­
ne na konto Dyrekcji Poczt i Telegrafów w  P. 
K. O. Nr. 300.516 — wadjum w  wysokości 2% 
oferowanej sumy. Bliższych informacyj udziela 
Oddział gospodarczy Dyrekcji Poczt i Telegra­
fów w  Katowicach przy ul. Słowackiego 11, III. 
p. drzw i Nr. 20.

Firma składająca ofertę, winna pozatem zło­
żyć zaświadczenie o finansowem popieraniu prac 
Polskiego Komitetu Norm alizacynego (adres 
Komitetu: W arszaw a Elektoralna 2) o ile życzy 
sobie otrzym ać pierwszeństwo przy równych o- 
fertach przy przetargu na niniejszą dostawę-

Dyrekcja zastrzega sobie prawo wyboru ofert 
bez względu na cenę jak i możność oddania ofe­
rentowi częściowego zamówienia, oraz prawo 
unieważnienia przetargu bez podania powodu.

Oferty nieodpowiadające warunkom niniej 
szym — nie będą rozpatryw ane a nieuwzglę- 
dnione pozostaną bez odpowiedzi.

Prezes:
Ini. K o z u b e k.

Nerwol
Chemika Dr. Franzosa jedyny radykalny 

i wypróbowany środek (nacierania) 
przeciw

e@K!inatysmowi
kłóciu z powodu przeziębienia, postrza­
łowi, ischiasowi itp. Wszędzie do nabycia

Wyrób i główna sprzedaż

Apteka Mikolascha
Lwów, Kopernika 1.

Tania sprzedaż gwiazdkowa
w  firmie

„Dom Towarowy" Czesław Beyga 
Rybnik, ul. Sobieskiego 18

Rzetelna obsługa. Rzetelna obsługa.

i t

Ratujcie zdrowie!
Najsłynniejsze światowe powagi lekarskie stwierdziły, że

75% ch o ró b  p o w sta łe  i  p o w o d u  o b s t r u k c j i
Chory żołądek jest główną przyczyną powstania najrozmaitszych cho* 

rób — zanieczyszcza krew i tworzy złą przemianę materji.

Słynne w  całym  św iecie  
Zioła 2 Gór Harcu D-ra Lauera
jak to stwierdzili prof. Berlin. Uniwersytetu Dr. Martin, Dr. Hoch- 
laetter 1 wielu innych wybitnych lekarzy, są idealnym środkiem dla 
uzdrowienia żołądka, usuwają obstrukcję (zatwardzenie), są dobr. 
śtodkiem przeczyszczającym ułatwiają funkcję organów trawienia, 

wzmacniają organizm i pobudzają apetyt,
S io ła  * Gór Marcu D -ra  Lauera usuwaią cierpienia wą­
troby, nerek, kamieni żółciowych, cierpienia hemoroidalne. reumatyzm 

i artretyzm. bóle głowy, wyrzuty 1 liszaje.
S io ła  z 6Ar Harcu D -ra Lauera zostały nagrodzone na 
wystawach lekarskich najwyższeml odznaczeniami i złot. medalami w 
Badenie, Berlinie, Wiedniu, Paryżu, Londynie I wielu innych miastach. 

Tysiące podziękowań otrzymał Dr. Lauer od osób wyleczonych. 
Cena %  pudełka zł. 1.50. podwójne pudełko zł. 2.50. 
Sprzedaż w a p te k a c h  1 s k ła d a c h  a p te c z n y c h .

L

Wpisy
na nowy rządowo koncesjonowany kurs kerespon- 
dencji handlowej, stenografji i pisania na maszy­
nach (metoda koncentr. 10 palcową) rozpoczynający 
się z początkiem  grudnia br. przyjmuje: Kance- 
larja Zarządu Kursów w Katowicach, Plac Mar­
iacki 4  Dom Związkowy pokój V. — Absolwenci 
zdają egzamin i otrzymują świadectwa. Poza- 
miejscowi korzystają ze zniżki tramwajowej.

Szan. Publiczności podaję niniejszem do wia­
domości, że po ukończonej przebudowie na no­
wo otwarłem mój

Skład mebli
Polecam kompletne urządzenia jak 1 pojedyń- 

cze meble i wyroby tapicerskie za gotówkę i na 
spłaty na dogodnych warunkach.

Zarazem polecam w razie potrzeby mól bo­
gato zaopatrzony skład trumien. Obejmuję wy­
konanie kompletnego pogrzebu tanio i dogodnie.

Antoni Solorz, Rybnik
ul. Lony U — tel. 1104.

Miód czysty
prawdziwy deserowy kuracyjny pod gwarancją, z 
własnej a największej w Państwie pasieki wysyła 
w blaszankach 5 kg 15,— zł, 10 kg 28,— zł, 20 kg 
52,— zł wraz z naczyniem i opłatą pocztową. 

E u g e ilu u  Biliński, Ib a r a i.

Matrymonialne

Bogate małżeństwa naj
■skuteczniej kojarzy 

„W iedza11 Katowice, ul 
Kopernika 4, tel. 10-57 
Przyjdź osobiście lub 
napisz zaraz.

Kupna

Wolne posady 3
Wymowni agenci na-
tycbmiast potrzebni do 

zbierania zamówień 
wprost u konsumen­
tów na bardzo pokupne 
artykuły  żywnościowe 
na Katowice. Poważny 
zarobek zapewniony. 
Zgłosz. codzienne mię­
dzy 3-cią a 6-tą wiecz. 
Kaucja 3 zł. konieczna. 
Katowice Moniuszki 3 
u Hannig.

Dziękują

Solidni zastępcy od-
sprzedawcy w  każdem 
mieście G. Śląska po­
szukiwani. Zgłosić oso­
biście u F. Hoppe. Ka­
towice, pl. Wolności 9 
III. p.

Dzielne! sprzedawczyń
i rutynowanego młode-, 
go cukiernika poszuku- 
'ę natychmiast. P  Ur­
banek, Katowice, Fran­
cuska 33.

Poszukuje porządnej po 
sługaczki z św iadec­
twami i przystojnej 
prfktykantki sklepo­
wej ul. Krakowska 27. 
Salon mód.

Nauka

Szan. mojej klienteli z grona czytelników ga­
zet „Katolikowych". w których już od lat czte­
rech z wynikiem bardzo zadowalającym się  
ogłaszam, za udzielone ml łaskawie zaufanie 
1 poparcie I polecam sie nadal łaskawej pamięci

Aleksy Waldbers
zegarmistrz.

Fachowiec od roku 1900.
RYBNIK, ul. Łony 9 w domu p. Solorza.

Sypialnie, jadalk', 
kuchnie, łóżka metalowe

dostarcza najkorzystniej'

Król. Huta
ulica W olności nr. 24 w  podwórzu.

[m ik

Kupię dom lub po'e na 
budowisko w następu­
jących miejscowościach 
w  Katowicach. Załężu, 
Zawodziu, Dębie. Król. 
Hucie, Nowych Hajdu­
kach. Świętochłowicach 
lub Chorzowie. Zgło­
szenia do administra­
cji pisma w Katowi­
cach pod „Pole11.

Mieszkańcy Górnego 
Śląska Baczność! I-sze 
Koneesionowane Biuro 
Porad Prawnych i Skat 
bowo - Podatkowych 
„Ruch11. Katowice, Wo 
jewódzka 7, tel. 27-56 
załatwia szybko, soli­
dnie i tanio wszelkie 
sprawy sądowe, skar- 
bowo-podafkowe, ad­
ministracyjne, spadko­
we, hipoteczne, karty  
cyrkuflacyjne. paszpor­
towe, meldunkowe, od­
wołania egzekucyjne, 
ściąganie długów, umo­
wy, reklamacje, tudzież 
porady i wnioski w 
myśl ustaw  Rzplitej 
Polskiej. Bezrobotnym 
znaczne uwzględnienia.

P ierw sze słowo 10 groszy, każde następne 
5 groszy, tłusty druk 10 groszy, jedno ogłosze­
nie najmniej 60 groszy. Jedno drobne ogłoszenie 
może mieć najwyżej 30 słów. Na wysyłkę zgło­
szeń do administracji nadesłać 35 groszy. Nale- 
żytość może być płatna w znaczkach poczto­
wych ________________________________ _____

Sprzedaże

Miód na święta Bożego 
Narodzenia pod gwa­
rancją czysto pszczel­
ny; Lipcowego zbioru, 
z pasieki własnej jako 
środek odżywczy i le­
czniczy w ysyła za po­
braniem pocztow em w 
zaplombowanych bla­
szankach franko z opa- 
okwaniem 5 kg zł. 17.50 
— 10 kg zł. 32,50. P a­
sieka Braci Kulmatyc- 
kich, Horodyszcze. po­
czta Kozłów koło Tar- 
nopo'a.

Czytajcie nasza gazete

Mały wydatek a wiel­
ką korzyść stanowi 
drobne ogłoszenie w 

nasze] gazecie!

Chcesz się nauczyć pi­
sać na maszynie, ko­
respondencji itp. zgłoś 
się do biura „Silesia11. 
Mikołów, ul. Pszczyń­
ska 7.

Sprzedam lub zamie­
nię gospodarstwo rol­
ne 4 Yi morgi roli, o- 
gród, budynki m asyw­
ne i światło elektrycz­
ne, 10 minut od dwor ;a 
w powiecie pszczyń­
skim. Zgłoszenia do ad- 
mioistraeii pisma pod 
„Zamiana11.

Sprzedam od zaraz i 
maszynę do robót poń- 
ezosznicz. m arka „Ro- 
bus11 mało używana ce­
na 300 zł. Zgłoszenia 
do administracji pisma 
pod „Robus11.

Chcesz się w ykształ­
cić na dzielnego książ­
kowego. koresponden­
ta. stenografa lub ste­
notypistę zgłoś się w 
..Biurze Ludowym i Po 
średniczym 11. Katowice 
ul. 3 Maja 33. III. p.

Wnioski, renty, odwo­
łania. nakazy zapłaty, 
interwencje itp. załat­
wia szybko „Silesia11 
Mikołów, ul. Pszczyń­
ska 7.

Miód deserowy, świeży 
higieniczny, pod gwa­
rancją prawdziwy z 
własnej pasieki, w ysy­
łam: 5 kg. 14 zł., 10 kg. 
25,50 zł., 20 kg. 50.50 
zł. w raz z blaszankami 
franco za pobraniem. 
W ysyłam także hurto­
wnie. Kupcom specjal­
ne oferty. B. Łysy szko 
ła Iwanówka p. Kacza- 
nówka.

Różne

„Wiedza11 Katowice, ul. 
Kopernika 4, teł. 10-57.

Dział I: 
bezpłatne załatwienia 
wszelkiej koresponden 
cji dla bezrobotnych do 
władz i urzędów, infor­
macje i w yw iady pry­
watne. Pośrednictwo. 
Przetłumaczenia i prze 
pisywania.

Dział II: 
prywatne udzielanie w 
ięzyku polsko -  niemiec 
kim stenografii, pisania 
na maszynach, kores­
pondencji. księgowości, 
matematyki, reklamy 
kupieckiej itp itp. Go­
dziny urzędowe od 9 
do 20-e-’________

Pokoie 3
2 mieszkania po 4 po­
koje, kuchnia, łazienka,
spiżarnia, nat. do w y­
najęcia. Mikołów, Pod­
leska 1, obok kościoła 
kato*.__________  -

Miód pszczelny gwa­
rantowany 5 kg 16 zł 
10 kg 29 zł, górski ja­
sny 5 kg 20 zł, 10 kg 
3 / zł z blaszanką opła­
cone w ysyła „Patoka11.

Kupczyńce 8, poczta 
Denysów.

Pokój duży, umeblowa­
ny, również dla mał­
żeństwa z używalno­
ścią kuchni natychtń- 
do wynajęcia. Katowi­
ce, Teatralna 4, partef 
prawy.
Najlepszy skutek przy' 
noszą drobne ogłosze­
nia w nasze] gazecie'


